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Na terenie międzynarcdowyi

WPISY

Kraków, 23 czerwca
(Tli.) Pom.mo propozycji Kelloga i koutrpro 

pozycji Brianaa — pono nawet już cofniętej!— 
nie jest na terenie międzynarodowym wesoło. 
Mówi się o wiecznym pokoju, jakby istotnie w 
epoce błogosławionego i słonecznego mesjam- 
zmu, a jednak od czasu do czasu słychać tak 
przykre i złowrogie zgrzyty, jakby ludzkość 
trzymała już miecz za rękojeść, wględnie jak­
by go nigdy nie była jeszcze odłożyła.

Niepokoją świat naturalnie ci, którzy nie ma 
ją nic do stracenia: bolszewicy i ich mała pupil 
ha — Litwa. A wyraźne i niewyraźne groźby 
tych zawodowych mącicieli pokoju są sklero 
wane wprost przeciw Polsce.

P. Cziczerin pisze ostre, okropnie niegrzeczne 
W tonie, a tali ramo niesprawiedliwe w treści 
noty do rządu polskiego. A ma pretensję do 
Polski o to, że jego przedstawiciele w Polsce 
u»e czują się dosyć bezpiecznie, gdyż był napad 
o« Lizarewa. Faktem jest, że Polska na ten na 
pad zareagowała bardzo energicznie w stronę 
rosyjskiej emigracji. Cały szereg zarządzeń zo 
stał zamiciowany, a nawet częściowo już prze 
prowadzony, który zmierza do uniemożliwie­
nia rosyjskiej emigracji wszelkich kroków wro 
gtch wobec reprezentantów bolszewickich. Pa­
nu Cziczerinow' to nie wystarcza. Chyba e 
dna u.- me zażąd& #u od Polski, tueby mu wyda

ła w ręce poliLycznych zbiegów, którym We­
dług wszelkich iegul międzynarodowych przy­
sługuje prawo azylu. Już się nieraz przypo­
mniało pp- bolszewikom . że tylko tej wysokiej 
iudzk!ej kulturze, uznającej prawo azylu, za­
wdzięczają oni swoje żyde. Jest to okrucień­
stwo poprostu przechodzące wszelkie iudzkie 
pojęcie,, że właśnie bolszewicy tak zaciekle 
zwalczają to uznane nawel przez nawpół pry­
mitywne narody międzynarodowe prawo.

P. Cziczerin prosi i grozi- jest faktycznie okru 
tnym i niesprawiedliwym, nie przywłaszczy! so 
bie jeszcze stylu dyplomatycznego, jest niegrze 
czny — ale nie jest śmiesznym. Tę właściwość 
pozostawia już swojemu małemu pupilowi — 
Waldemarasowi.

Ten anektuje sobie śmiało Wilno. Tworzy on 
no\\e sposoby zdobywania obcych ziem — za 
pomocą dekląrotvania tego zdobycia we wia- 
snej korstytucji. Skoro coś jest zapisane w 
konstytucji litewskiej, w dodatku w nowej i 
poprawionej to już chyba musi być obowią.ru 
jące dla reszty świata. Ale to jeszde nic w y­
starcza. Tizeba jeszcze pod adresem świata i 
szczególnie Polski wypowiedzieć jedną bezpo­
średnią groźbę. A to się czyni t jkże u siebie w 
don.u, w Kownie, lóedy się SzśuPsom przypo­
mina. że będą jeszcze mieli kiedyś zająć Wil­
no. Dlatego też ich miecz musi być ostrj,

do prywatne] VII-klasow s] szkoły powszechne] 
Gminy Ewangelickie] w Krakowie,. Oruuzua 60,
odbywaj? się przed wakacjami codziennie 
w godzinach urzędowyeu (9~ -13), w -oktlu 
szkoły, od 20 czerwca do 1 lipca 192S, po wa­
kacjach od 25 sierp ma do 1 wrześnu 1928.

Szkoła posiada prawo publiczności Z nowym 
rokiet,1 szkolnym 1928/29 zosłame zreorganizo­
wana i wyposażona w najlepsze i najnowsze 
środki naukowe, budynek szkolny, posliuający 
sale naukowe od strony plant, zostank rozbu­
dowany i odnowiory

Wpisowe wynof” 5 zł., czesne w dotychcza­
sowym wymiarze. Dzieci rodziców niezamoż­
nych, oraz funkcjonarjuszów państwowych bę­
dą mogły korzystać z  uli w opłacie czesnego. 
409 g Komisja Lzkolna.

^  —
Trzeba zaznaczyć, że tak wvjvwuk*u, mt-i 

tylko śmiesznie — wyzywająco, jesjtozi nigdy; 
nie mówiono ze strony oticjalnei w okresie zn- 
pełnego pokoju Tak jak ostatnio mówiono ido 
SzaulisÓW W KirWnie, mówi 9ię już po wypuwle 
dzeniu wojny. Czy jest dusyć na to % teu ryo*  
sób zareagować, że się stwierdzi, że p. Wałdo-i 
*maras popełnia śmieszność, ±t nigdy go seyj© 
rrie traktują i t. d.7 Sądzimy, że me wystarczy 
zrzucić ze siebie natręta w ten sposób, że się 
mu okazuje lekceważenie. W takich wypad-i 
kach trzeba dać po palcach. Liga Narodtw nur 
siałany p. Waldemarasowi powiedzieć bardut 
wyraźnie i niedwuznacznie- że afc dopuści (do 
tego, ażeby on się wyłamał z pud kuuiroll aWte 
ta, który dąży do pokoju.

Wogóle — w czasach, jak obecnych, kiedgj 
jeszcze pełna pdkojowosć nie przeniknęła wdJ 
in succum et sanguinem ludzkości, kiedy je* 
szcze reakcja wszystkich krajów usiłuje poi*  
trzvmi v a ’ animusz wojenny w iudaaca  —< 
w takich czasach m iszą właśnie oapowiedzwb-* 
ni politycy powściągnąć swoją aktywność. Naj 
zdrowiej dla ogólnegu pokoju i dla każdego 
paóstwa zosohna jest, jak najmu .aj robić wn^ 
tru naokoło siebie. 1

Przyznajemy, że nawet wielka aktywność aw 
Szego ministra spraw zagranicznych, k f t y  
z pewnością tylko pokoju pragnie 1 pokojowi 
chce służyć, wydaje się nam pod tym kątem 
patrzenia nie na czasie. Jest naturalnie jasna 
rzecz, że p. Zaleski pragnąłby strasznie 4 « n e )  
z Niemcami wschodnie Locarnc. na wzór za-< 
chodniego. A wadomo, i c  nasrf zagnw csia  
polityka od czasów p. Skrzyńskiego dąży dc Vd 
go celu systematycznie i konsekwentnie. Myj 
z pewnością jesteśmy pokojowo usposoufeal i 
nie chcemy żadnej groźby wojennej na jakimi 
kolwieK punkcie ziemi, do którego slęgi nasz 
wpływ polityczny. P. Zaleski nie przepuszcza 
żadnej sposobności, azzby tego nie podkreśliŚL

Ale do tego nie jest koniecznem żeby się tak 
aktywnie i trochę za głośno zajmował jednym 
szczegółem z polityki międzynarodowej, powie 
dumy — sprawą NaarenjŁ Niewątpliwie — p  
Brianduwi jest potrzebny jakiś sukkurs w tej 
sprawie. A to tembardzlej, że zamierza on swo 
je uprawnienia w Nadrenji wymienić na jakieś 
dosyć wartościowe świadczenia finansowej na 
tury. Móv*iono swego czasu o odstąpieniu na 
rzecz Francji nięmiecklcn akcyj kolec vycf-
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coby oczywista było dla F.aneji wcale przy­
zwoitym kęsem. Czy my musimy do tego komu 
kclwiek służyć jako taran?

O kupac,a Nadrenj> jest niewątpliwie jeanym  
z zastawów pokoju, ale nie jest ona tego po­
koju  jedyna, a także nic najważniejszą gwa 
rancją. Nasz interes w  niej jest mocno pośre­
dni. Po drodze zaś leży cały szereg bezpośre­
dnich problemów polityez.nych, których roz­
wiązanie nam Bardziej leży na sercu. Na cóż

Warszawa, 22 6 Sin. Na dzisiejszem posiedze 
r.iu senatu prowadzono w dalszym ciągu dy ­
skusję nad budżetem Senator Pant (klub nie­
miecki), odpiera zarzut, jakoby posłowie nie­
mieccy zajmowali wobec państwa polskiego 
stanowisko wyłącznie negatywne. Mówca 
slwierćLa, że okazywali oni niejednokrotnie go 
łowość współpracy.

Następnie zabrał głos prezes Nr i wyższe j 
tLzby Kontroli Państwa p. Wróblewski, który 
odpowiadał na zarzuty podniesione w mku dy 
ekusji przez senatorów Głąbińskiego i Janiszcw 
skiegc. —

Sen. Danilewicz (PPS) omawia położenie kła 
sy robotniczej i stwierdza między innemi, że 
tuetylko robotnikom żydowskim i niemieckim 
iłe  się dzieje, ale też i polskim.
I W  dalszym ciągu przemawiają sen. Jabło­
nowski (klun nar.), Makarewicz (Gh. D.) i bu- 
bomii Ju (B. B) Ten ostatni wygłasza dłuższe 
przemówienie, poświęcone głównie polityce za­
granicznej. Przemówienie to zasługuje na uwa 
gę ze względu na to, że było niejako półóficjal 
rtą enuncjacją rządową. Mówca omawia osta­
tnio expose min. Zaleskiego i stwierdza że ideą 
przewodny polskiej polityki zagranicznej jest 
praca nad ustaleniem pokoju. Mówiąc o stosun 
kacu polsko-litewskich mówca wskazuje na to, 

Jće uregulowanie ich wymaga dużej cierpliwo- 
"ści. W dalszym ciągu mówca nawiązuje do o- 
8wiadrze ma min. Zaleskiego w Paryżu w spra 
Wie niebezpieczeństwa, jakie przedstawiają dla 
pokoju europejskiego różne zamysły co do re­
wizji granic. Oświadczenie ministra Zaleskiego 
W tej sprawie jest dla nas rękojmią, że przy naj 
'dalej posuniętej pokojowości naszej polityki mc 
gą zaistnieć zagadnienia polityczne, których 
rząd nasz nawet ao dyskusji nie przyjmie.
% Następnie wygłasza programowe przemówie­
nie sen. Roman, prezes senackiego klubu Jedyn 

.ŁL Mowa ta była pewnego rodzaju pendant do 
przemówienia prezesa Sławka w Sejmie, a ró­
żniła się od mowy prezesa sejmowego klubu Je 
jdynki tern, że większy nacisk położono w niej 
m  sp ra w y  mniejszości narodowych, pominię­
tej, jak wiadomo, przez posła Sławka milcze­
niem. Sen. Roman wywodził między inn., że za­
daniem władzy ustawodawczej jest uregulowa­
nie palącej sprawy mniejszości narodowych w 
Polsce. Polska chce usunąć wszelkie walki na­
rodowościowe i zapewnić mniejszościom naro­
dowym warunki swobodnego rozwoju w dzie­
dzinie kulturalnej i gospodarczej.

Podkreślanie w ostatnich czasach sprawy 
mniejszości narodowych przez czołowych 
przedstawicieli obozu rządowego jest wysoce 
{znamienne.

Na przemówieniu sen. Romana dyskusja bu­
dżetowa w Senacie została wyczerpana.

Przystąpiono do glosowania, przyczem wszy 
stkie poprawki zostały odrzucone, a budżet 
przyjęto w brzmieniu ustalonem przez Sejm.

Z kolei przystąpiono do głosowania nad zglo 
Szonemi rezolucjami. Z ważniejszych rezolucyj, 
uchwalonych na dzisiejszem posiedzeniu, pod­
nieść należy rezolucję, wzywającą rząd do pod­
jęcia kroków, celem utworzenia uniwersytetu 
ukraińskiego. Dalej rezolucję w sprawie unor­
mowania nostryfikacji zagranicznych dyplo­
mów naukowych, wreszcie rezolucję, aby pa­
szporty zagraniczne opiewały „do wszystkich

stracić energję na coś, co leży dalej?
Istotnie tak jest: Sytuacja międzynarodowa 

wymaga teraz dużej koncentracji umysiów i 
wielkiego spokoju. Zbytnia aktywność, w ta ­
kim  czy innym  kierunku, do tej koncentracji 
zapewne się nie przyczynia.

PP. Cziczerin i W aldem aras nie są ostoją po 
koju  świata- Najwidoczniej nią być nawet me 
chcą. Diatego giożą i brużdżą...

krajów11, bez wyszczególniania krajów poszczę 
góluych.

W głosowaniu imiennem uchwalono 51 gło­
sami przeciwko 33 rezolucję sen- Kopcińskiego 
(P. P. S.), wzywającą rząd do cofnięcia okólni-

Warszawa 22. 6. PAT. Dziś zaraz po zamknię 
ciu posiedzenia Senatu zgłosił się kolejno u pa­
nów maiszałków Sejmu i Senatu p. Umiastow- 
ski, sekretarz prezydjum Rady ministrów i do­
ręczył pisma pana Prezesa Rady ministrów, 
przesyłające im zarządzenia Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dnia 22 b. m. w sprawie zam 
knięcia z dniem dzisiejszym sesji zwyczajnej i 
budżetowej Sejmu i Senatu. Zarządzenia pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej brzmią w sposób 
następujący:

Zarządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej w  
spiawie zamknięcia sesji zwyczajnej i budżeto-

Wiedeń 22. 6. PAT. Dzienniki donoszą z Za­
grzebia :

Wczoraj w godzinach popołudniowych roz­
szerzyła się pogłoska, jakoby Stefan Radicz 
umarł. Pogłoska ta powstała z tego powodu, 
że stan jego zdrowia pogorszył się bardzo.

Około godziny 10 wieczór urządził 5-tysięez- 
ny tłum ludu demonstrację przeciw redakcji

Bukaerszt, 22 6 PAT. Przebieg procesu roz­
wodowego księżny Heleny byl następujący: 
Trybunał pod przewoanictwem Hagiopola i 
przy udziale prokuratora generalnego Mihaile- 
sco wysłuchał wniósł.ów adwokatów obu stron- 
Pełnomocnik księżny Heleny Rosenthal odczy 
tal skargę księżny, domagającą się z powodu 
ciężkich zniewag i opuszczenia przez małżonka, 
rozwodu, oraz przedstawił, dla poparcia skargi, 
listy i dokumenty. Księżna Helena nie była obe 
cna na rozprawie. Przedstawiciel księcia Karo­
la Pantazi ograniczył się do odczytania krót­
kiej deklaracji, w której książę oponuje p-ze- 
ciwko rozwodowi. Następnie posiedzenie zosta­
ło zawieszone a sędziowie przeszli do sali na­
rad. Pó otwarciu posiedzenia jawnego ogłoszo

ka w sprawie nauki rełigji katolickiej w  szko­
łach, a w szczególności postanowienie o przy­
musie uczestnictwa nauczycieli w praktykach
religijnych, jako sprzecznym z konstytucją. Cha 
rakterystyczne. że w głosowaniu nad powyż­
szą rezolucją klub Jedynki rozbił się na dwa o- 
bozy, przyczem konserwatyści głosowali prze­
ciwko rezolucji, razem z prawicą, żywioły zaś 
dem okratyczne glosowały za rezolucją. Między, 
innymi za rezolucją glosowali: marszałek Sena­
tu Szymański, wicemarszałek Gliwic, sen. Rolłe 
i inni.

Z kolei przystąpiono do obrad nad ustawa a- 
mnestyjna Referował sen. Posner (P. P. S.)- 
który prosił o przyjęcie ustawy bez zmiany, 
gdyż wszelka dyskusja odwlekałaby chwałę* 
w której państwo pofśkie z okazji 10-lecia wy­
ciąga ręgę nawet do winowajców.

Ustawę zgodnie z wnioskiem referenta przy­
jęto bez zmiany.

Pod koniec posiedzenia zgłosił się do marszać 
ka Senatu sekretaęz prezydjum Rady minist­
rów, który wręczył dekret o  zamknięciu sesji.

wej Sejmu na podstawie art. 25 konstytucji. — 
Zamykam z dniem dzisiejszym sesję zwyczajną 
i budżetową Sejmu.

W arszawa, dnia 22 czerwca 1928.
Prez. Rzeczypospolitej: U Mościcki.

Prezes Rady ministrów: J. Piłsudski.
Oraz drugie zarządzenie: Zarządzenie Prezy­

denta Rzeczypospolitej w sprawie zamknięcia 
sesji zwyczajnej i budżetowej Senatu na pod­
stawie art. 37 konstytucji. Zamykam z dniem 
dzisiejszym sesję zwyczajną i budżetową Sena­
tu. Prezydent Rzeczypospolitej: I. Mościcki.

Prezes Rady ministrów: J. Piłsudski.

dziennika „Juta-ni List“. Ponieważ policja oka­
zała się za słabą, musiała przybyć żandarmeria 
z pomocą. Demonstranci nie chcieli ustąpić. Zan 
darmerja oddała do tłumu około 300 strzałów, 
które zabiły 2 robotników, a  43 robotników zo- 
sraio lżej lub ciężej zranionych. Policja aresz­
towała przeszło 180 osob­

no wyrok, i związujący na żądanie księżny He­
leny jej małżeństwo, zawarte z księciem Ka­
rolem w Atenach 10 marca 1922 r. Zgodnie ze 
statutem domu królewskiego, w  ciągu pięciu 
dni muże nastąpić odwołanie od tego wyroku 
do trybunału kasacyjnego. Proces nie wzbudził 
większego zainteresowania, gdyż uwaga opinji 
publicznej skierowana jest ns konferencji Ma­
łej Ententy, Na ogłoszenie wyroku czekała g.u  
pa publiczności, złożona przeważnie z ad w oka 
tów i dziennikarzy. Do żadnej manifestacji ani 
zajścia nie doszło.

Adwokat Pantazi złoży' deklarację, iż Książę. 
Karol nie zgadza się na żądanie rozwodu, pod-: 
daje się jednak całkowicie decyzji sądu apela 
cyjnego.

Senat uchwalił budżet bez żadnej za tany
Prezes senackiego klubu Jedynki podkreśla konieczno** uregulowania

sprawy mniejszości narodowych.
■ (Telefonem od naszego korespondenta)

Senatu.

Znaczne pogorszenie w stanie zdrowia
Stefana Radicza

(Telegram własny „Nowego Dziuinika“)

Wiedeń 22. 6. (D). Wedle doniesień z Biało- I ka. W nocy znaleziono w moczu cukier. Istnieję 
grodu, stan zdrowia Stefana Radicza pogorszył również niebezpieczeństwo zapalenia płuc, 
się znacznie. Nastąpiła u niego wysoka gorącz- i ■■ —  -

Krwawe demonstracje w Zagrzebiu
Żandarmi strzelają cEo demonstrantów. — 2 robotnikOw zabitych,

ponad 40 rannych.

— m  itnur r- ■ . nrmm—m m m m m  m w a . w — n  g w  r a a  m m m m m m m m m m m m m m m a m m m m m

Ks. Karol przegrał proces rozwodowy
Małłeftstwo jego z księżniczka Helena — unfewazntohe.
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Tajemnica KarSsb&du
w szczególności ow a tajemnicza siła lecznicza w cdy karisbadzkiej,  pitej na miejscu-u 'ź ródła, po­
lega na jei rado-emanacji. Ta cenna właściwość źródeł karisbadzkich, znika jednakże przy wo­
dach, w ysy łanych  w butelkach, już w  kilku dniach po napełnieniu. Natomiast nasza syn te tyczna, 
pod gw araucia  nicograuiczcuic trw ała radow ana  woda karisbadzka (Karlerad“), efektywnie zasi­
lana radem, p rzy rządzonym  w tut. L a b o m .  „Rau", n i g d y  na sile nie traci. W oda ta stanowi 
ważną n o w o ś ć  leczniczą i cieszy się wieikiern uznaniem pp. lekarzy i kuracjuszów domowych, 
gdyż w sprzyjających w arunkach isto tniie zastąpić może leczenie w  Karlsbadzie. O prócz karls­
badzkiej „K arlorad“, w ytw arzam y także wody radowane: Kissingen-Rakoczy („Kissinrad"), Vicby, 
i  Bilińską. W aptekach i drogerjach w yraźnie należy ich zażądać. ‘
RZąCA - CHMURSKI, Zakład mineralnych wód leczniczych w Krakowoe, założony 1863 r«

Na horyzoncie żydowskim
Ile kosztuje dusza żydowska? — Żydowski an tysemltyzm w Ameryce. — Stolica państwa 
bez większości narodowej. — Deklaracja Balfo ura i deklaracja Mojżesza. — Zarzuty Żabo-

ty ńs kiego.
Znany szkocki misjonarz, Levinson, podnie­

siony niedawno do stanu szlachectwa za zasłu­
gi, położone około „nawracania1* Żydów na 
chrześcijaństwo, wyraził z tej okazji życzenie, 
diby budżet na cele misjonarskie wydatnie pod- 
twyższyć i zwiększyć w ten sposób „duszołap- 
stwo“. Przy tej sposobności dowiadujemy się,
£e kos2 ta nawrócenia jednego Żyda na chrze­
ścijaństwo wynoszą 37 funtów szt. Słusznie za­
uważa nowojorski „Morgęn Journal**, że za po­
mocą takich sum możnaby aokonać czegoś bar­
dziej godnego i bardziej wartościowego dla ludz 
kości.

Szkoda tylko, że p. Levinson nie wyszczegól­
nił dokładnych pozycyj, przeznaczonych na ła­
panie Żydów i tych sum, które pobierają sami 
misjonarze. Możnaby się wówczas dowiedzieć 
wiele ciekawych i charakterystycznych szcze­
gółów.

„Żydowski antysemityzm — to zdawałoby 
S4ę sprzeczność sama w sobie, a jednak jest to 
zjawisko dość popularne u nas. Zdarza się czę­
sto, że żydowski przemysłowiec nie chce zatru 
dmać robotników żydowskich, aby uniknąć za­
rzutu -zmuszania Żyda do pracy w sobotę. Po­
stępują nawet tak fabryki żydowskie, czynne w 
dni sobotnie, a będące własnością nawet orto­
doksów. W Ameryce istnieje szereg firm żydo­
wskich, nie przyjmujących „z zasady** żydow­
skich urzędników i robotników. Ci „żydowscy 
antysemici**, usiiujący wszelkiemi sposobami 
„uzasadnić** swoje postępowanie, podkopują nie 
tylko grunt pod pracą żydowską w Ameryce, 
lecz przyczyniają się do tego, że argumenty, 
dostarczane przez nich ekonomicznemu antyse­
mityzmowi wcześniej czy później będą stoso­
wane na szkodę ich własnego gospodarczego 
bytu.

£ * •

Ciekawy szczegół podaje korespondent lite­
wski „Momentu** o życiu w stolicy Litwy. — 
W Kownie dwie mniejszości narodowe, Polacy 
i Żydzi, stanowią większość ludności i wywie­
rają silny wpływ w życiu rezydencji litewskiej. 
Żydzi i Polacy złączeni są w jednolity blok po­
lityczny, który zmienił litewską większość na­
rodową i państwowa, w mniejszość. — Zarząd 
gminny w stolicy należy co roku do innej na­
rodowości, Kolejno dzierżą władzę Żydzi, Po­
lacy i Litwini. Kolejność ta odpowiada stosun­
kowi siły trzech narodowości w Kownie.

« • *

Znany pisarz arabsko-chrześcijański, Michel

Sarkis, ogłosił niedawno książkę p. t- „Nowa Pa 
lesty»a“, podnosząc w niej wielkie zasługi ży- 
dostwa dla odrodzenia kraju. Palestyna, — czy 
tamy w tej książce, — była w przeszłości oj­
czyzną Żydów, siedzibą króla Dawida i Salo­
mona i ogniskiem wysokiej kultury proroków, 
którzy obdarzyli ludzkość wiecznemi i niezni- 
szczahtemi wartościami. Jeśli nie chcemy fałszo 
wać historycznej prawdy, to musimy przyznać, 
że Palestyna była krajem Żydów i być nim po­
winna. Arabowie, protestujący niestrudzenie 
przeciwko deklaracji Balfoura, muszą pamiętać, 
iż Żydzi na długo przed Balfourem otrzymali 
deklarację Mojżesza, przeznaczającą Palestynę 
jako ich siedzibę narodową. Palestyna była on­
giś potężnym krajem i nic nie przeszkadza nam 
we wznowieniu jej dawnej świetności, jeśli- tyl­
ko mieszkańcy Palestyny, mahometanie,, Żydzi 
i chrześcijanie, będą żyć w zgodnej braterskiej 
przyjaźni. Kto przeszkadza w tej harmónji, ten
jest niegodnym życia na Ziemi Świętej'*.

*  •  *

Włodzimierz Żabotyński atakuje w dalszym 
ciągu brak akcji politycznej ze strony egzekuty­
wy sjonistycznej w Londynie. Dla ilustracji swo 
ich z wielu Względów słusznych wywodów 
przytacza Żabotyński następujące fakty: Nieda 
wno odbył się w Londynie odczyt znanego 
przyjaciela sjonizmu, pułkownika Wedgwooda 
na temat: Palestyna jako „siódme dominium** 
brytyjskie. Charakterystycznem jest, że ndkt z 
Egzekutywy sjonistycznej ani z oficjalnych sjo- 
nistów nie przybył na ten odczyt Na odczycie 
była obecna wyłącznie młodzież w liczbie 120 
osób. Pułkownik Wedgwood zajął się dwoma 
problemami: zmianą administracji palestyńskiej 
i sprawą niedopuszczenia do. parlamentu pale­
styńskiego. W dyskusji nad tą sprawą nie za­
brał nikt ze sjonistów głosu. Mimo, że chodzi tu 
o doniosłe i aktualne problemy odbudowy Pale­
styny. Warto zauważyć, że zebraniu przewod­
niczyła siostrzenica lorda Balfoura, miss Dog- 
diel. Zdaniem Żabotyńskiego, nie jest to jakiś 
pojedynczy fakt, lecz system pracy egzekuty­
w y sjonistycznej. Nie należy się przeto dziwić, 
że poszczególne federacje sjonistyczne, jak o- 
statnio ,j\chdut Haawoda'*, organizują własne 
sekretariaty w Londynie, aby prowadzić odrę­
bną działalność polityczną. W Palestynie istnie­
je system eksportacji i bicia więźniów, a egze­
kutywa sjonistyczna nie (?) czyni nic, celem u- 
sunięcia tych stosunków. Zrozumiałem jest 
więc, — pisze Żabotyński, — że muszą dbać o  
to poszczególne federacje sjonistyczne.

28 milionowych miast na świecie
Gdy się w ym aw ia słow o w ielkie m iasto, z jaw ia  j 

się przed oczyma naszej w yobraźni Londyn, No i 
wy Jo rk , Berlin, P ary ż , Wiedeń. A le sta tystyk  i 
przyzw yczajony do trzeźw ych defim cyj k ró tko  i 
węzłów a to ośw iadcza, że praw o do ty tu łu . w iel­
kiego miasta mają ty lko  m iasta liczące powyżej 
miliona mieszkańców. Wielkie miasto nie jest wogóle 
wyr alazkiem  naszych czasów, albow iem  istn iało  
jeszcze w czasach starożytnych. W ystarczy p rzy ­
pomnieć sobie Rzym, Syrakuzę, Bizancjum, by 
uświadomić sobie, te w ielkie m iasto  było zaw sze 
centrum rozwoju kultury . T rudno dopraw dy u s ta ­
lić, Uc mamy na świecie wielkich miast, miljouo- i

wych, bo n iektórzy  b io rą  ty lko  praw dziw ą cyfrę 
w ielkiego m iasta, a inni w yliczają i przedmieścia. 
Zachodzi w ięc kolosalna różnica, k tó rą  możemy 
ilu strow ać tylko przykładam i. W  roku 1923 liczył 
w łaściw ie N owy Jo rk  sześć m iljonów, ale W 
pizedm ieściach, jak  N ew ark, Je rsey , P a tle rson  
i t l ,  ży ły  jeszcze 3 m iłjony ludzi. W ielki w ięc 
New Jo rk  liczy przeszło 9 m iljonów mieszkańców. 
Loi dyn — City liczył w tym że roku 4,615.000 mie­
szkańców, ale w ielki Londyn liczy 7,742.000 mie­
szkańców. P ary ż  ma 3 m iłjony, ale w ielki Paryż 
4,400 000 mieszkańców Po P aryżu  idzie w ielki 
Berlin ze swymi 4 miljpnami mieszkańców, pod­

czas gdy B erlin  bez przedm ieść je s t w iększym  od 
P aryża  bez przedmieść.

N astępnie idzie Chicago liczące 2,700,000 tniesz, 
kańców , a  potem T okio 2,300.000 mieszkańców. 
D w unńljonow em i m iastam i są  F il a dęli ja , W iedeń. 
Moskwa, Buenos A ires, pó łto ra  m iljonów  miesz­
kańców  liczą H am burg, Szanghaj i Hanikau. Ale 
tuż bardzo  blisko  nich znajduje się Kalkuta, P ę ­
ki a, Ozaka, Budapeszt, L iverpool, B irm ingham , 
Bon baj, R io de Jane iro , L eningrad, D etroit, GlaS' 
gow, W arszaw a, Boston, M anchester, Sideoy, Kom-' 
stantynopol. W ogóle m iljonowych m iast ma być 28

P -e tensje  do w ielk iego m iasta m ają jednaic nie- 
tylko m iasta  miljomowe, ale i  m iasta liczące po 
wyżej 100,000 m ieszkańców. Je st charakterystyką, 
k u ltu ry  naszych czasów, że tych m iast jest obecńte 
coraz więcej. Są w ogóle m iasta, c tó rych  lUdnośł 
w zrasta  z  niezw ykłą w p ro s t szybkością. Także 
L os Angeios w  r  1900 liczyło ty lko  102,000 miesz­
kańców , w  r. 1910 już 319.000 m ieszkańców , w  r. 
1920 — 577,000 m ieszkańców, a  dzisiaj około 700 
tys. mieszkańców. D etro it w  r. 1860 było  jeszcze 
małem prow incjonalnem  miastem, ale W r. 1900 
liczy już 286.000, a obecnie dzięki skoncentrow a­
ni-.. przem ysłu autom obil ow ego s ta ło  się m iastem  
m iljonow eir. Z podskich. m iast takim  cr^lony-M 
w zrostem  poszczycić się może jedynie Loói.

N ajw ięcej w ielkich m iast posiadają S tany Zje­
dnoczone, k tóre liczą przeszło 68 m iast powyżej 
100,000 ludności, w których m ieszka p rzeszło  26 
m iljonów  mieszkańców. A nglja m a tak ich  wiel­
kich m iast 52, Niemcy 46, R osja 24, razem  ma E u­
ropa 216 W ielkich m iast, w  których ży je 76 m iłjo j 
nów m ieszkańców  Azja ma takich  98 mias t  u  A3 
fryka ty lko  l i .  N ajm niej posiada A-ustrałja, Któ­
ra  ma ty lko  8 w ielkich m iast. Razem  a a  oflĆM 
świecie je s t 438 w ielkich m iast.

Wolnomularstwo w Rosji sow.
W  Leningradzie wpadła policja na ślad łstmeją 

cych lóż wolnomularskich. P rasa  sowiecka w yraża 
swe zdziwienie, że „w Sowietach, w  rewelacyjnym 
Leningradzie, w stuleciu badań akademica P aw łow t 
i socjalistycznej przebudowy społeczeństwa**, mogi 
dalej 'Stnieć toże wolnomularskie. Rozumie się, t e  
gazety wychodzą z założenia, że pod maską womo- 
mu Lar zy utw orzyła kontrrewolucja nową otgsn ta t-! 
cję, celem obalenia Sowietów. Organizacja ta jedn*- 
kowo-ż jest bezsilną, ponieważ składa się z ftattt- 
stów,, degeneratów i histeryków, k tórzy  me mogą 
się zdobyć na żadną energiczną akcję, a tracą l"ra* 
tylko na wywoływanie duchów i na uprawianię^js*- 
bobonnych kultów, zaczerpniętych chyba ze średnic 
wiecza“. Nowo odkrytych lenlngradzkich wotaom»< 
larzy nazywa sowiecka prasa „kwalifikowanymi idje- 
tami i beznadziejnymi głupcami**. Na czele tych M i­
ma stać niejaki Astromow, który ma być aferzystą 
z pod ciemnej gwiazdy, ale wywierający na kobiety] 
magiczny wprost wpływ. P rasa podaje też, że mlę-i 
dzy Inn. wywołano ducha Ludwika XVI., ostatniego 
króla Francji, k tóry rzekomo pofatygował sj# do 
Rosji, aby obalić sowiety. Loże zostały przez 
rozwiązane*.
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Na horyzoncie politycznym
HIS

Polski Związek Mazyczno-Pcdagogiczny urządza
;w  niedzielę dnia 24 b. m. o godz. 4-tej, w  sali Boioii- 
skiego, Patac Spiski, ostatni w tym  sezonie

w ie lk i  popis
.Wystąpią miedzy Mn. uczn. prof. Grodzickiej, Pur-A 

■pianowej, Rzędowsldoj —- fortepian, solo, 4 ręce, 
koncerty ;  trio prof. Koniora (Serenada Beethovena), 
chór Lutni Krak, (,,Utani“ ) i t. d. Bilety od 50 gr.

Ź Dwk" *

Palestyńskie bolączki
Na pewne przykre bolączki w życiu palestyń 

śkiem należałoby więcej zwrócić uwagi ze siro 
ny oticjalnych czymnutów ruchu sjonislyczne- 
go oraz sjonistycznej opinji publicznej. Mamy 
na myśli rozmaite przestarzałe pozostałości 
nstawodawstjwa tureckiego, których admini­
stracja angielska nic może jakoś w  krótkiej 
idrodze usunąć, i które ciągi© jeszcze praktyku 
je, ku słusznemu oburzeniu samej Palestyny, 
jak i całego świata żydowskiego. Czem w dzi© 
dżinie podatkowej są zupełnie niemożliwe „dzie 
Męciny" od plomów, tern w dziedzinie ustawo­
dawstwa karnego jest kara chłosty, stosowana 
iwobec więźniów. Zdaje się, że mało jest dziś 
krajów na i  wiece, gdzńeby taka kara oficjalni© 
jeszcze istniała. Słynna ze swej sprężystości i 
rzeczowości adminisLacja angielska mogłaby 
Chyba usunąć to bamai zynstwo bez czekania 
na parlament w  Palestynie czy coś podobnego.

Gorszą jeszcze bolączką w dziedzinie ustawo 
dawstwa karnego jest nieszczęsna sprawa dfc- 
Iportacyj. Jeżeli wypowiadamy się przeciwko 
Ich stosowaniu z całą stanowczością, to z pcw 
Inością nie dlatego, jakobyśmy chcieli slawać 
w  obronie palestyńskich komunistów. Nikt le­
piej od nas nie rozumie ich szkodliwości zwia- 
Raeza na terenie palestyńskim, gdzie ci (.bała­
muceni chłopcy żydowscy — na szczęście gar­
stka ich jest znikoma i zupełnie w rachubę me 
wchodzrca — zwalczają „imperializm" angiel­
ski w  interesie najgorszego szowinizmu arab­
skiego. Toteż nie głosimy bynajmniej pobłażl­
iwości wobec nich lub patrzenia przez palce na 
ich zbrodnicza zaślepioną działalność. Ale z 
drugiej strony — deportowanie Żydów z  kraju 
który ma być — a w zawiązku już jest — ży­
dowską siedzibą narodową, jest czemś wogóle 
niezr ozu miałem i niczem absolutnie wyiłćma- 
czyć się niedającem. Administracja angielska 
rozwiązywała już z pewnością trudniejsze pro 
blemy u siebie w Anglji i gdzieindziej w świc- 
rie, niż „ruch" komunistyczny w Palestynie, 
nie chwytając się przytem tak drastycznych i 
Całemu żydostwu dotkliwie ubliżających środ - 
jkfiw represyjnych. Zresztą słusznie wskazują 
w Palestynie na to, że skoro opinja żydowska 
będzie tolerowała deportację komunistów, to 
niebawem będzie się deportowało z Palestyny 
także i innych z jakiegokolwiekbądź powodu 
niewygodnych przestępców niekoniecznie poli­
tycznych.

Poruszamy kwestje ostateczni© drobne w sto 
si-nku do całokształtu życia i problemów pale­
styńskich, ale niemniej przeto przykre, bole­
sne i kompromitujące. Opinja sjonistyczna po­
winna energicznie i donośnie domagać się w 
tej mierze rychłej poprawy stosunków.

(b>
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l i i E M I i i
— Ż. K. S. „HAGIBOR"—Z. T. S. Dziś w sobotę 

na boisku R. K. S. „Legia" zawody w pitkę nożną 
między Ż. K. S. ,,Hag.ibor“—2. T. S. Początek o go­
dzinie 9 przedpołudniem.

— Ż. K. S. „HAUIBOR 1."—1\ S. „WISŁA II.". 
Dziś w sobotę o godz. 5 popołudniu na boisku T. S. 
„W isła" zawody w piłkę nożną między Ż. K. S. „Ha- 
gibor"—T. S. „W isła" rez. Zawody powyższe zapo­
wiadają się bardzo interesująco. „Ha.gibor“ dołoży 
starań , aby z tycli ciężkich zawodów wyjść z za­
szczytnym  wynikiem.
W tpTni -ri~ j ■ ._m ir.T r— ■— ............   Tg s g g j f jn

Lola Rosenbaumówna Władek Gelbard
Kraków Olkusz

zaręczeni w czerwcu 1928. 42lg

17 punktów Hermana Mullera
Desygnowany przez Hindenbnrga na kanclerza 

Rzeszy socjalistyczny poseł Herman Muller, prowa­
dzi wciąż rokowania z partiami, celem stworzenia 
gabinetu w Niemczech. Z tych rokowań skrystalizo­
wało się 17 punktów, które mają stanowić przyszły 
program rządowy. Zasadnicze te  l«nje przyszłego pro 
grami) rządowego natrafiły jednak na znaczne trud­
ności. Nie udało się uzyskać naprzykład zgody nie­
mieckiej partji Ludowej na uznanie 11 sierpnia jako 
św ięta narodowego, cuociaż na ten punkt wyrazili 
swoją zgodę tak socjalni aeruokraci, jak demokraci, 
centrum i baw arska partja ludowa. Nie doszło też 
do uzgodnienia w sprawie amnestji, którą socjaliści 
chcieliby jeszcze załatwić przed pójściem parlamen­
tu na leżnie wywczasy, ani też w sprawie zniesie­
nia kary śmierci lub ratyfikacji konwencji w aszyng­
tońskiej o ośmiogodzinnym dniu pracy.

Największe jednak t rudności sprawia wciąż żąda­
nie niemieckich ludowców, aby rozszerzyć ramy 
wielkiej koaLcji także na Prusy. Do pruskiego pre­
miera Brauna zwróciła się w tej sprawie delegacja 
pruskiej sejmowej frakcji partji ludowej, ale otrzy­
mała odpowiedź wręcz odmowną, którą Braun umo­
tyw ow ał tern, że Prusy są zupełnie niezależne oa 
państwa przy tworzeniu swego rządu. Fiasko ludow­
ców w Prusiecb odbiło się fatalnie na rokowaniach, 
które Roman Muller prowadził w sprawie uiworze- 
nia nowego rządu w  Niemczech, albowiem przywód­
ca niemieckich ludowców, Dr Scholz, oświadczył, że 
jego partja dalej stoi na stanowisku iunctim między 
utworzeniem rządu w Niemczech a rozszerzeniem 
ram koalicji w  Prusiech na pruskich ludowców. W i­
doczną jest tendencja ludowców, aby nie dopuścić 
do rządu pod egidą socjalistów.

5gier*‘ka mśc w cfi i spra­
wiedliwość

H r. K aroU em u odmówiono p ruw a ubogich
Pisaliśmy już Kilkakrotnie o procesie, wdrożonym 

przez byłego premjera węgierskiego, hr. Karoly‘ego 
przeciwko konfiskacie olbrzymiego jego majątku na 
W ęgrzech, składającego się tak z fideiknmisu, jako- 
też i pałacu w Budapeszcie. Ponieważ br. Karolyi 
znajduje się obecnie w bardzo ciężkich warunkach 
materialnych, wniósł do sądu podanie o przyznanie 
mu piaw a ubogich, aby w ten sposób mógł łatwiej 
dochodzić swych pretensyj przeciwko skarbowi pań­
stwa. Zastępca prawny hr. Karoly‘ego, adwokat Dr.

Z  T E A T R U ,  U  E R f T U R Y  i S Z T U K I

— NOWY DRAMAT ANSKIEGO NA SCENIE NIE 
MIECKIEJ. Niemiecki teatr narodowy w Mannheim 
wystawi wkrótce dram at Anskiego p. t. „Dżuma".

— Z TEATRU IM. J .  SŁOWACKIEGO. Dziś 
p rem jera sztuki Y erneuilia pt. „Moja panna m a­
ma".

— PORANEK ZNANEJ MŁODZIUTKIEJ TANCER 
KI, HALUSI MOTYCZYNSKIEJ, odbędzie się jutro 
w niedzielę 24 b. m. o godz. 11-tej przedpołudniem, 
w sali Bulońskiego (Rynek gl. 34). Ceny miejsc od 
50 gr. do 2 zł.

ADA SARI, śpiew aczka koio<rcturt wa św ia to ­
wej sław y, ulubienica K rakow a, posiadająca 
w szelkie zalety sztuki śpiew aczej w  stopniu na j­
wyższym , w ystąp i w K iakow ie we w to-ek, 26. 
hm . w S tarym  T ea trze  z  drugim  i osta tn im  kon­
certem , na k tórym  w ykona zupełnie nowy pro­
gram , złożony z a ry j i  pieśni. K oncert zapow iada 
się św ietnie, jak  św iadczy dotychczasow a sp rze­
daż biletów .

TE^TR IM. J. SŁOWACKIEGO
(poo. o godz. > 30 wieca.)

Sobota: „Moja panna m am a" (prnm jera).
N iedziela: „Moja panna mama".

REPERTUAR KINOTEATRÓW
CORSO: „W idm o L ouvru“ (71. se rja  — klejno­

ty  cesarzow ej),
NOWOŚCI: „Kochaj mnie a św ia t będzie moim"
SZTUKA: „Posiew krwi“.
M A ND A: „Królowa piątej ulicy"
W ARSZAW A: „D jabelski ieźdżaeć*?‘,
UCIECHA: pensjonarki'-.

Nagy, przywódca rarfji republikańskiej na Węg­
rzech, wniósł ostatnio nowe w tej spraw ie pudanie, 
do którego załączył listy Clemenceau i Pajnleycgo, 
stw ierdzające, że hr. Karolyi nigdy z nim, nie pertra­
ktował podczas wojny, jakoteż list rrcyksięcia Józe­
fa, obecnego generała wojsk węgierskich, z którego 
wynika, żc rozkaz zawieszenia broni wyszedł nie od- 
ówczesnego premjera hr. KaroIy‘ego, lecz z główne*} 
kw atery armji. W szystkie te kroki spełzły jednako­
woż na niczem, albowiem podanie hr. Karolyego o  
przyznanie mu praw a ubogich zostało odmownie za­
łatwione, a ponieważ proces jest bardzo kosztowny, 
lir. ICaroly nie może dalej dochodzić sw ych pre­
tensyj.

Oskarżony, który ma odwrgę
Z m oskiew skiego procesu „Speców**

W moskiewskim procesie przeciwko specjalistom 
ze Zagłębia Donieckiego przesłuchano onegdaj oskar 
żonego Gorleckiego, w którym  oskarżenie upatryw a­
ło głowę całego sprzysiężenia. Gorlecki nie przyznał 
się do winy, zaprzeczając, jakoby wogóle upraw iał 
akcję sabotażowa, ale w  swojej obronie posunął się 
tak daleko, że dotychczas sam jeden ze wszystkich 
oskarżonych oświadczył wręcz, że jest za demokra­
tyczną republiką, a przeciwnikiem dyktatury komuni 
stycznej. Główny oskarżyciel Kryłenko zapytał się z  
ironją, czy Gorlecki jest za dem okratyczną republiką 
a la Hindenbu.rg, na co otrzymał odpowiedź, że o 
Hindenburgu wcale nie może być mowy.

FRANCJA PRZECIW PRAWU WYBORCZEMU 
Dl A KOBIET. Do parlamentu francuskiego wpłynął 
niedawne wniosek kilku posłów radykalnych, aby na 
najbliższem posiedzeniu parlamentu postawić spra­
wę przyznania kobietom biernego i czynnego praw a 
wyborczego. Wniosek ten został większością 176 
głosów przec!wko 123 głosom odrzucony.

KTO WYWOŁAŁ WOJNĘ ŚWIATOWĄ? Znako­
mity amerykański uczony, piofesor praw a między­
narodowego, James Brown Scott, miał w Heidelber­
gu wygłosić odczyt p. t. „Zasadnicze praw a paf. 
stw a“. Odczyt jednak się nie odbył, albowiem pro­
fesor Scott, prezydent amerykańskiego „Instytutu 
dla praw a międzynarodowego", podpisał swego cza­
su orzeczenie, przedłożone konferencji pokojowej w  
W ersalu, w którem stwierdzono, że jedynie Niemcy 
ponoszą winę wywołania wojny światowej. Ponie­
w aż prof. Scott tej swojej tezy nie chce obecnie co­
fnąć, przeto odczyt został odwołany.

KOMUIJHU-TY

— Z ORGANIZACJI TARBUT W  sprawach orga­
nizacyjnych zwiedzi sekretarz Tarbutu, p. O. Silbeor- 
ring, w niedziele i poniedziałek 24 i 25 b. m. Kolbu­
szowe, zaś w e w torek 26 b. m. Sędziszów. Komitety 
lokalne zecbcg poczynić odpowiednie przygotowa­
nia.

II-GIE WALNE ZGROMADZENIE K O La ŻYD. 
HANDL. „HAPOEL" przy Związku Żyd. Urzędników 
Pryw . Wojew. kraic. odbędzie się dziś w soootę unia 
23 b. m. o godz. 3-ciej popołudniu w lokali’ w łasnym 
Rynek gł. 29 (Linja C—D) I. piętro, z następującym 
porządkiem dziennym: 1) Zagajenie i  otwarcie. 2) Od 
czytanie protokołu I-go W alnego Zgromadź nua. 3) 
Sprawozdanie ogólne . 4) Sprawozdanie kasowe. 5) 
Program  naszej dalszej pracy — ref. tow. Dr. O. Me 
nasohe. 6) Dyskusja. 7) Udzielenie absolutorium. 8) 
W ybory nowych w ładz koła. 9) Wnioski i ewentua- 
Ija. — W stęp za okazaniem legitymacji członkow­
skiej.

— „PRZYSZŁOŚĆ—HEATID" (ZIELONA 17, L 
P.). Dziś, w  sobotę punktualnie o godz. 3‘30, plenar­
ne zebranie, połączone z referatem  p. I. Sterna.

— MERKAZ-HACEIRIM (KRAKOWSKA 41). Dziś 
w  sobotę o godz. 10.30 przed potudmem zebranie ko­
ta hebrajskiego pot' kierownictwem tow. M. Mfihł 
Steina. O godz. 2‘30 wycieczka do G roty Tw ardow ­
skiego. Punkt zborny w  Markazie.

— Z. S. R. M. MAS ADA. Dziś w sobotę o  godz 8 
odbędzie s i-  zabranie członków, z referatem tow 
Djamenta. Punktualne przybycie wszystkich, także 
nowo zapasanych członków — bezwzględnie obown, i 
żujące*
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9VNowego Dziennika
ukaże sie w połowie lipca b. r. specjalny, okazały numer naszego pisma
w obfitości 40 stron druku i nakładzie 50.000 egzemplarzy

Jubileuszowy numer „Nowego Dziennika* zawierać będzie artykuły i prace najwybitniejszych uczonych 
i publicystów żydowskich, m in. posła Dra i nona, Dra L. Reicha, A. Hartglasa, pro#. Dra M. Schorra, 
próf. Dra M. Bałabana, Mateusza Miesesa, Dra M. Ringla, Dra F. Rotenstreicha, Dra J. Wurzla,
Dr. A. Tartakowera, Dr. H. Lauterpachta itd., ponadto wywiady, niaterjały do powstania „Now. Dzień.* itp.

Jubileuszowy numer „Nowego Dziennika" będzie znamienitem wydarzeniem w całym iwsecie 
żydowskim i pozostanie trwałym dokumentem twórczości żydowskiej,nadaje sie przeto.szczególnie

dis celów insercyjitycłi.
Ogłoszenia przyjmuje Administracja „Nowego Dziennika** u  Krakowie, Orzeszkowej 7. Tel. 279.

PBZEGŁAP GOSPODARCZY

Sprawa bierności bilansu handlowego
P j agnąc poddać w szechstronnem u rozw ażeniu 

zagadnienie rozw oju produkcji na tle ksz ta łtow a­
nia się b ilansu  handlow ego Polski, m inister Nie- 
zabytow ski w  porozum ieniu z komitetem ekono­
micznym rady  m inistrów  pow ołał do życia in sty ­
tucję, złożoną z w ybitnych znaw ców  poszczegól­
nych dziedzin życia gospodarczego, k tórych za­
daniem będzie analiza bilansu handlow ego o raz  
opracow anie w ytycznych polityki gospodarczej, 
d la  zapew nienia b ilansow i handlowem u należytej 
s truk tu ry .

Na pierw szem  posiedzeniu tej kom isji refera ty  
w ygłosili: pp. M łynarski, F ajans i Gliwic. Zgo­
dzono się, iż p ierw sze refera ty  zostaną wzięte za 
podslaw ę p rac  komisji. Komisję tę pow ołano d la­
tego, poniew aż nie było u nas instytucji, k tó raby  
specjalnie zajm ow ała się zagadnieniam i bilansu 
handlowego. B ilans handlow y byt dotąd p rze im lo  
tern tro sk i z jednej strony  m inisterstw a skarbu, 
z drugiej m in isterstw a przem ysłu i handlu.

P ro jek t pow ołania kom isji takiej do życia za­
sługuje na uznanie. Należy jednak ustalić pewne 
podstaw y, na k tórych prace komisji tej w inny

się oprzeć. Otóż chodzi nietyle o  ograniczenie 
przyw ozu, ile o  jaknajniln iejszy w zrost ekspor 
tu. O graniczenia im portow e bowiem, są bądź co 
bądź sztucznym hamulcem, czynnikiem, k tó ry  by­
najm niej na życie gospodarcze dodatnio ntie w pły 
wa. E ksport nasz natom iast w ykazuje w  okresie  
ostatnich miesięcy spadek, k tó ry  w  żadnym w y­
padku nie może być uw ażany za ob jaw  dodatni.

Spadek ten objął eksport przem ysłow y: prze­
mysł cukrowniczy, naftow y, węglowy, m etalów^ 
i w łókienniczy Tak tedy -intensyfikacja naszego 
eksportu  w inna się stać nacZelnem zadaniem  no- 
w opow ołanej do życi? instytucji

BILANS HANDLOWY ZA 5 MIESIĘCY
W edług danych urzędowych deficy1 b ilansu  han 

dlowego w  poszczególnych m iesiącach br. przed­
staw ia się następująco: w  styczniu bierne salldo 
w ynosiło  52,000.100 zł. w  lutym 72,000.000 zł, w  
m arcu 1G4.(MO.OOO zł, w  kw ietniu nastąp ił spadek 
deficytu do 81,000.000 zł, w  maju wynosi deficyt 
94,000.000 zł. Ogólny więc deficyt b ilansu handlo­
wego za 5 miesięcy obejm uje cyfrę 463,000.000 
złotych. *

-o§o-
R o f p e r z a t i z e f t i e  w y k o n a w *  
cze d o  uf te  wy © is d s c h  pracy

W prow adzenie w życie rozporządzenia prezy­
denta Rzeczypospolitej z dn 22 m arca br. o  sądach 
pracy w ym aga szeregu rozporządzeń w ykonaw ­
czych m inistrów : spraw iedliw ości, pracy i opieki 
społecznej, przem ysłu i handlu, rolnictw a, sp raw  
Wewnęti znych i skarbu.

Jak  się dowiadujem y, prace przygotow aw cze 
do w ydania tych rozporządzeń są już w  toku; prze 
w idyw ane jest w ydanie rozporządzenia o powoły- 
w a riu  ław ników , o  w yznaczaniu ław ników  do u- 
działu  w  posiedzeniach sądów  pracy, o raz  sądów  
okręgow ych, o d jetach i kosztach przejazdu ław n i­
ków, o raz o  przekształceniu dotychczasowych są ­
dów  przem ysłow ych w  K rakow ie, Lw ow ie i Biel­
sku na sądy pracy

Moratorjum dla weksli przed­
wojennych w b. zaborze rosyj- 

skin? kończy się 31 bm.
Z dniem 31 bm. kończy się m oratorjum  na wek 

sie przedwojenne, o  ile term in ten nie zostanie 
przedłużony W szystkie weksle przedwojenue, na­
w et n iczaproleslow ane, uw ażane są za n ieprze­
dawnione. W eksle dotychczas n iezaproteslow ane 
muszą być obecnie zaprotestow ane i oddane do są 
du przed 30 czerw ca, o  iile są  żyranci, gdy zaś 
je.Si tylko w ystaw ca, bez żyra, to protestow ać 
r.ie potrzeba.

Do całej sumy w ekslow ej dolicza się pi oceni 
za 5 lat, zaś w ysokość w aloryzacji sumy przed­
wojennej zależy od uznania sądu. Weksle, wyda 
ue za kupno m aszyn do pracy, które jeszcze ob<-‘ 
cudu znajdują się u dłużnika, sąd zalicza do pel
rowerŁoic-owych 100 proc, a lnite Liczy się mniej t 734,338000 dolarów

aż do 20 proc sumy w ystaw ionej. Do uprzyw ile­
jow anych należą w eksle w ystaw ione na sumy ' 
wzięte na inwestycje lu-b na kupno domu, k ió ry  I 
pozostaje dotychczas w  rękach dłużnika.

SYTUACJA NA RYNKU WŁÓKIENNICZYM 
LODZI nie uległa zasadniczym zmianom na lep­
sze. Sezon letni ma się ku końcowi, a oczekiw a­
ne ożyw ienie i w zrost obrotów  nie nastąpił. Je ­
żeli zważymy, że sezon letn/i trw ać  będzie jeszcze 
zaledwie około 10 dni — wówczas określić  można 
sin iało  sezon ten jako nieudany. P rzyczyną tak ie­
go kształtow ania się sytuacji na rynku są bez­
w zględnie pogody: dotychczasowe zimna ocLtra- 
sz ją  kupców  prow incjonalnych od transakcji, a 
nieliczne zakupy rea lizu ją oni w  coraz gorszych 
dl> Lodzi w arunkacn.

F izeciąganie term inów  w ekslowych s ta ło  się 
chorobą nagm inną, k tó ra  zniknie dopiero do prze 
prow adzeniu ealkow ilej sanacji na rynku w łó­
kienniczym w Lodz' A to nastąpi, niestety, chy­
b i jeszcze nie prędko.

Na tle tej sy tuacji zrozum iała się staje duża ró ­
żnica pomiędzy cenami gotów kcw em i a sprzedażą 
na weksle.

F U ZJA  BANKÓW AMERYKAŃSKICH. W edług
pogłosek krążących w  sferach bankow ych Nowe­
go Jo rku  loezą się obecnie pertrak tac je  w sp ra ­
wie fuzji N ational City Bank of Commerce i F irs t 
N t.tional Bank of New Jork . 0  Ile ten pro jek t zo­
stanie zrealizow any, now opow stała instytucja bę­
dzie dysp&iowała zasobam i w w ysokości 
1.929,300.000 dolarów  i będzie zajm ow ała trzecie ] 
m iejsce co do wielkości pomiędzy bankam i ame- 
rykańskiem i, ustępując tylko N ational City Ban­
kowi i Chase N ational Bankowi K apitał zakiado 
wv now opow stnłcen banku będzie w ynosli

Półkolonja Instytutu Wychowania Dorno 
weyo w Krakowie na Krzemioi tkach.

O G Ł O S Z E N I E
Zawiadamiam P. T. Rodziców średniego staon, 

których dzieci na czas feryj zostają w Krako­
wie, — że z ramienia Instytutu W ycnowania 
Domowego będzie czynną od dnia I-go liipca U. r< 
Półkolonja, w najzdrowszej okolicy KTakowa, t. U 
na Krzemionkach, w pobliżu Parku Podgórskiego, 
tuż nad Akad:mją Górniczą. — Droga od sta­
cji tramwajowej z Rynku podgórskiego do Pół- 
knlouji trw a 10 minut. Miejscem zbornem dla tych, 
którzy nie będą jeździli tramwajem, będzie płac, 
obok szkoły na Wolnacy, skąa po<l opieką wycho-: 
wawców udadzą się na miejsce przeznaczenia.

Teren Półkolonii jest należycie ogrodzony 1 po­
siada potrzebne boiska do sportu, gier i zabaw, oraz 
odpowiednie zabudowania.

Program  Półkolonii nader oogaty, a w szczególno­
ści obejmuje: a) wychowanie domowe, b) wychowa­
nie fizyczne, pod nadzorem lekarza, c) wycieczki.

Koloniści, bez względu na płeć, zesrana wcieleni 
do jednaj z trzech grup. I. grupa obejmie dzieci do 
6-tego roku życia, — II. od o—10, — III. od 10—14 
roku życia. Na Półkolonii będzie też czynną { ku* 
chnia, tak, że dzieci, które z tejże korzystać e 'bcą, 
zabawią na Półkolonii od rana do wieczora.

Z  uwagi, że dzieciom, pozostającym w lecłe be* 
celowej opieki w  Krakowie, grozi ni etyl ko to, że rie 
korzystają należycie z wakacyj, t. j. nie wypoczną' 
Pu całorocznej pracy i nie będą miały możności 
wzmocnić swych sil, ale i to, że bezploitow? w ałę­
sanie się dzieci po ulicach przyczynić się może do 
zmarnowania ich całorocznej pracy szkolne', przeto 
jest. rzeczą wskazaną, aby P. T. Rodzice, dbający o  
dobro swych dzieci, dołożyli wszelkich starań i rano* 
ź li wili im korzystanie z tej Półkolonii. Wysokość o- 
płaty, jak i warunki korzystania z kuchni przjj 
wpisie.

Ze względów administracyjnych uprasza s k  z wjfc 
sami nie zwlekać.

Wpisy odbywają się w. podpisanej Dyrekcji, przy. 
ulicy św  Gertrudy 12 a, II. piętro, w  rodz. mtędz]
3— 5 popoiuoniu.

Dyrekcja Instytutu Wychowania Duno«i*»: 
G. SPIERER,

Dyplomowany sptcjałfS.a w wychowają* 
1620 młodzieży w ramaob pozaszkolnej opieki,

K O C H  &  K O R S fc lL T

**AKOW) UL. SZEWSKA 9

Kierownictwo bufetu
w Tow. pry watnem w Krakowie do ODjecia 
zaraz. — Kandydat musi mieć do dyspozycji
1.200 dolarów. — Oferty poa ,,T. S* do Adm.

IśoWegO DżibOnlkfc ifttz
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głośny dramat obyczajowy, erotyczny «V
w 10-chi aktacti r o m a n s e  s t u d e n t e k  w s p ó ł c z e s n y c h

F iln i- a rc y d z ie ło  porus.~za.jqcd tem a! o k tó ry m  s ie  n ie  m ów i. S u b te ln a  tk a n in a 'p r z e ż y ć  
m ło d e g o  d z ie w c z ę c ia , z d a n e g o  n a  ży c ie  w  ś ro d o w isk u  z e p su c ia . —  W ro la c h  g łó w n y c h :  
O b ra z  p ro d u k c j i  n ie m ie c k ie j M o s h e t i f f i .  V a l a  c f t  L y s ,
1928  r. ń n g t S o  Fet r s r f ,  P a w c s  O S t o ,  r r a r . s  Ś r ^ u s e w e t f e r .
~   Zniżki do niedzieli 24 bm. nieważne Przedstawienia o godz 7 i 9 . ---------------------

Niebywały rozwói Jerozolimy
O d p ew n eg o  cz asu  d a je  się zau w aży ć  znow u 

P ard zo  s iln y  ro zw ó j Je ro z o lim y . Z apoczy tko - 
w a n a  ro zb u d o w a  n o w y ch , p ięk n ie  po łożonych  
d z ie ln ic  ży dow sk ich  p o s tę p u je  ciąg le n ap rzó d . 
S zczególn ie w sp an ia le  są d zie ln ice  will i p afa - 
zów żyd o w sk ich  w zd łu ż  drog i w io d ące j do J a l -  
fy. Z n a jd u je  się ta m  dzie ln ica  d u ch o w e j e lń y  
P a le s ty n y , a n iem al ze w szy stk ich  m ie jsc  w i­
d a ć  z a c h w y c a ją c ą  w sp a n ia łą  p a n o ra m ę  w ido- 
Ł ów  p a le s ty ń sk ic h . Za „ a ry s to k ra ty c z n ą '1 dziel 
fticę u w a ż a n a  je s t „R o m m a". W id a ć  tam  p a ła  
Ce z b u d o w a n e  w sp ecy ficzn y m  s ty lu  o r je n la l-  
nym, p rze z  Ż y d ó w  z A m eryk i i z p o łu d n io w e j 
A fry k i, k tó rz y  w y sta w ili p a łac e  wyłącznic- d la  
sw ego  u ż y tk u  w  je d n e j z n a jp ię k n ie jsz y c h  oko

Jk— P a le s ty n y . W śró d  m ieszk ań có w  ży d o w ­
skich  n o w y ch  dzieln ic p o w s la la  m y śl, by d z ie l­
nice te u zy sk a ły  sam o rząd  i w y ło n iły  w łasn y  
za rząd . P rzec iw k o  len iu  p lan o w i w y s tą p ił b a r  
dzo energ iczn ie  U syszkin , w y d a ją c  m an ifes t, 
by n ie o d łączać  się od Je ro z o lim y  i nie o słab iać  
e lem e n tu  żydow sk iego  w sto licy  P a le s ty n y  Li 
czba lu d n o śc i ży d o w sk ie j w  Je ro z o lim ie  w y n o  
si obecnie do  45 tysięcy. A więc Żydzi m ogą 
w k ró tce  u zy sk ać  p rzem o żn y  w p ły w  n a  sa m o ­
rzą d  m ie jsk i. S tan o w isk o  U syszk ina  zostało  
u z n a n e  za słu szne, a m ie sz k a ń c y  dzie ln ic  ;Ą d o ,\  
sfcich zan iecha li p la n u  s tw o rzen ia  odrębnego  
m ia s ta  na w zór T e l-A w iw u .

m le c z n ą  poleca fabryka:
<1. Piasecki, S. A., kranów

-o$o-

Pozyskanie uczonych łyd. 
dla U. K. w Jerozolimie

Berlin (Ż A T ) R ek to r u n iw e rsy te tu  h e b r a j ­
sk ieg o  w  Je rozo lim ie  D r. J .  L . M agnus, k tó ry  
b a w ił o sta tn io  w  B erlin ie  i in n y c h  m ia s ta c h  me 
tn ie ck ich  o d b y ł szereg  k o n fe ie n c y j z uczo n y m i 
ży d o w sk im i i p ro fe so ra m i u n iw ersy te ck im i. —  
Konferencje te  m ia ły  n a  ce lu  p o zy sk an ie  p o p a r 
tóa  u czo n y ch  n ie m ieck o -ży d o w sk ieh  d la  p rze - 
ikz la łcen ia  U n iw e rsy te tu  H e b ra jsk ie g o  n a  n o r ­
malną w y ższ ą  uczelnię.

Pod p rzew o d n ic tw em  p ro fe so ra  S o b e rn h e im a  
I p rz y  w sp ó łu d z ia le  D ra  M ag n u sa  o d b y ła  się w  
B erlini©  k o n fe re n c ja , n a  k tó re j  obecni byli p ro  
łesorowie M itw och, E lbogen , G u ttm a n n , M ar 
Ikon, p ro fe so r M an n  z C inc inna ti i in n i. D r M a­
g n u s  złoży ł szczegółow e w y ja ś n ie n ia  o obec- 
n e m  u k sz ta łto w a n iu  U n iw ersy te tu  H e b ra js k ie ­
go, zw łaszcza  in s ty tu tu  ju d a is ty czn eg o , za łoże­
n ia  in s ty tu tu  o r jc n ta lis ty cz n eg o , in s ty tu tu  w ie 
jdzy p rz y ro d n ic z e j itd .

Po w y ja ś n ie n ia c h  D ra  M a g n u sa  n a s tą p i ła  o 
Ż yw iona w y m ia n a  zdań .

Napad Arabów na kolonia 
żydowska

W  nocy  z ub . w to rk u  n a  śro d ę  g ru p a  30 A ra  
bów w y k o n a ła  n a p a d  n a  k o lo n ję  żydow ską  
j,Ajelet H a sz a c h a r" . A rab o w ie  w p ad li do k o io -

n ji i poczęli rab o w ać . S zo m rzy  za a la rm o w a li 
k o lon is tów , k tó rzy  dosiedli koni i rzucili się w  
pogoń za A ra b am i. W  czasie pościgu ran io n o  
k ilk u  A rabów . D w óch szo in rów  zosta ło  r a n ­
nych

Delegacja b. legionistów 
żydowskich do Ameryki

Je ro z o lim a  (Ż A T ) O dby ło  się tu  zeb ran ie  by 
lycli cz łonków  le g jo n u  żydow sk iego  w  P a le s iy  
n ie  w zw iązk u  z o s ta tn ią  k o n fe re n c ją , o d b y tą  
n ied aw n o  z W y so k im  K o m isa rzem  P a ie s tv n y , 
lo rd em  P lu in e re m . Na z e b ra n iu  u ch w a lo n o  w y 
siać  d elegację  do A m ery k i celem  z e b ran ia  tam  
fu n d u sz u  na rzecz ko lon izac ji b y ły c h  log jom - 
stów  żydow sk ich .

Bankructwo banku antyse­
mickiego w Berlinie

BeiSin (Ż A T ) W ie lk ie  w rażen ie  w yw ołało  
tu  b a n k ru c tw o  t. zw. „ B e rb n e r  M ilteU ian d s- 
B a n k "  k tó ry  zos ta ł za łożony  d o p ie ro  p rzed  ro ­
k iem  p rzez  szereg  n iem ieck ich  dz ia łaczó w  szo

w in is ty cz n o -a iity se m ic k ic h  z h r .  M oltke  i m a­
jo re m  S o d en s to m em  na czele- B a n k  ten miał 
n a  celu  p rze p ro w ad z en ie  p la n u  h itle ro w có w  W 
dziedz in ie  zw alczan ia  h a n d lu  żydow sk iego , fi­
n a n so w a n ia  p ro p a g a n d y  b o jk o to w e j itd . Na 
sk u te k  k ra c h u  tego b a n k u  p rzesz ło  300 kupców 
n iem ieck ich  zo s ta ło  z ru jn o w a n y c h , a tysiące 
d ro b n y c h  p o siad aczy  s trac iło  Cały sw ó j mają­
tek." W  b a n k u  ty m  zosta ły  w y k ry te  rów n ież  
liczn e  n ad u ż y c ia  i k o ru p c je .

IMPORT 1 EKSPORT PALESTYŃSKI. W cią­
gu ii>. m arca lir. im portow ano do P alestyny z  ró­
żnych k rajów  tow ary w arto śc i (134.570 funtów  pa­
lestyńskich. Ogólna sum a eksportu  palestyńskie­
go za tenże czas w yraża ła  się kw otą 243.657 fun­
tów.

W śród krajów  im p orto w ych  pierw sze miejsce 
j Zajmuje E gipt — 183.711 f . następnie idą W ielka 
i l ir s t  nja — 75.807 I'., S yrja  — 75 762 f. i Niemcy 

— 65.035 funtów. P ierw sze miejsce w śró d  ry n ­
ków eksportow ych Palestyny zajm uje  W ielka B ry  
trn ja  — 122.535 f ,  następnie idą Egipt — 40.481 
f i S y ija  19.567 funtów.

JESZYBA  W HEBRONIE MA BYĆ’ P R ^łsN IE - 
SIONA DO ITAJHY. Znana jeszyba ze Słobódki, 
k tóra od kilku la t mieści sio w Hebronie, ma być 
przeniesiona do Iłuj ty. K ierow nikiem  jeszyby jest 

abin Lpslcin. W krótce udaje się do A m eryki ra - 
bm Izrael U urw icz z Polski celem przeprow adze- 
r ia  w Amervce zbiórki pieniężnej na rzecz jeszy-
i * y .

PIERW SI ABITURJENCI ŻYDOWSKIEGO FA 
KLil.TETU ROBOTNICZEGO. Sekcję żydowska 
uniw ersytetu  państw ow ego w L eningradzie ukoń­
czyła w tych dniach pierw sza grupa studentów  
w liczbie 21 osób. Żydowski fakultet robotniczy 
obejmuje trzy kursy, na które uczęszcza 85 s łu ­
chaczów.

TRAGICZNY W YPADEK Z DWOMA ŻOŁNIE­
RZAMI ŻYDOWSKIMI W RUM UNJI Podczas 
ćwiczeń 87 pułku piechoty w m. Satul M are żoł­
n ierz żydowski Ja só b  E ngler z Czerniowiec padł 
ugodzony kulą w ystrzeloną przez żołnierza Ari- 
ceac Petru . Inny żołnierz żydowski Simon został 
rcjiny tą  sam ą kulą. N araz ie  nie usta lono  jeszcze 
czy ni i a ł tu miejsce tragiczny przypadek, czy też 
ów żołnierz Ruimun strze la ł rozm yślnie do sw o­
ich tow arzyszów  Żydów.

SERY SZWAJCARSKIE
manna". Reprezentant: Ignacy Spira, Kraków, ulica Poselska L.

Kapcom i Kółkom rolni­
czym d o s ta rc z a  c a ł y m i  
kręgami w blokach i pu­
dełkach E m en ta ler  Jbt-
22. — Teiefon Nr. 1181.

Słomy autor, a j
H euri B ernstein ehce zakrzyczeć sw e żydostwo...

H enri B ernstein  jest w praw dzie Żydem z pocho­
dzenia, ale najchętniej by o  tein zapomniał. B ern­
stein nie jest chyba w yjątkiem , iluż to przed nim, 
a  iluż po nim odczuw ało i odczuwać będzie k lą­
tw ę swej rasow ej przynależności, nie przepusz­
czonej przez filtr  świadom ości, nie podniesionej 
do wyżyny jasnej wytycznej w życiu. .A rozmaicie 
zapom inają ludzie, którzy chcą o swem żydostw ie 
zapomnieć. .Tedni jc przeoczają staw ają się głusi 
wobec głosów krw i, niemi wobec w yrzutów  su­
mienia, zarzucającego im sta le tchórzostw o, a in­
ni znowu zdobyw ają się na gest cynizmu i zacho­
w u ją  dystans rezerw y wobec w szelkich niepo­
kojących zjaw isk duszy.

P. Bernstein usiłuje zakrzyczeć i przekrzyczeć 
sw e żydostwo. YV ostateczności i ta metoda może 
się okazać praktyczną, jeśli na nią pozwolą inni. 
Bo można zakrzyczeć sw oją tęsknotę, można się 
okłam ać górnolotnym i frazesam i, można się za- 
hypnotyzować, ale — jeśli na to pozwoli otocze­
nie. A otoczenie jest zwykle bezlitośnie okrutne 
I przeszkadza k rysta lizacji procesu gw ałtow nego 
dław ienia w sobie pewnych istotnych podziem­
nych sił.

Mógł się już o tern p .Bernstein przekonać, gdy 
zeszłego roku w ystąpił w bojowe szranki z B er­
nardem  Shawem. B ernstein chce być w ięcej f ra n ­

cuskim od rodowitych Francuzów  i jako  niepro­
szony, ale za to gw ałtow ny obrońca franouskości 
w ystąp ił przeciw ko genjalnem u Celtowi, a taku ją­
cemu francuskość P aryża . O berw ał w tenczas dot­
kliwe cięgi, tak, że m usiał się naw et schronić po­
za w ał deniagogji i zarzucał Shawow i — antyse­
mityzm. To już było  za d-użo krotochw ilnem u au- 
torów i „Sw Joanny '1, w ięc tak ie  sp raw ił lanie 
Bernsteinow i, że to pow inno go było chyba od­
straszyć od dalszych eskapad.

Ale żydostw o jest widocznie u B ernsteina za­
nadto silne, by d a ło  się tak  ła tw o  pognębić. Naj- 
krzykliw szym  sta je się w tenczas człowiek, gdy 
chce coś ukryć, ooś w sobie zgnębić, o  czemś za­
pomnieć. Stąd pochodzi w łaśn ie krzykliw ość p isa­
rzy, żydow skiego pochodzenia, ale nie Żydów ze 
św iadom ej przynależności do żydostw a. Ludzie ci 
muszą wciąż m anifestow ać sw ój patrjotyzm , a 
czyuią to raczej dla siebie niż dla drugich. P o­
w staje  potem nieporozum ienie, po legające na tern, 
że patologiczne stany schorzałej duszy żydowskiej 
uważa się za konstytucyjne cechy żydostwa wogóle.

I o to  p B ernstein znalazł znow u okazję do — 
krzyku. Ne bankiecie na cześć rosyjskich, akto­
rów, goszczących obecnie w  Paryżu, w ypow ie­
dział p. F irm in Gomier, dy rek to r „Odeonu" i ini­
cjator m iędzynarodowej w spółpracy narodów  na 
polu teatru , mowę, w  k tó rej m iał się w yrazić  z le­
kceważeniem o  poziomie w spółczesnej d ram atycz­
nej tw órczości francuskiej. Czyż nie m iał racji? 
Czyż francuscy pisarze nie przyczynili się w  głó­
w nej m ierze do zabagnieuia teatru?  Czrż wciąż

nie m yszkują w  m ałżeńskiej alkow ie, czy w yrzu­
cili może już łóżko ze sceny? Ale p. B ernstein  je s t 
bardziej papieski od sam ego papieża, je s t lepszym 
p a trjo tą  od rodow itych Francuzów . W ystąpił w ięc 
z płom ienną filip iką przeciw ko Gemierowi. Gdy­
by p. B ernstein  ogran iczył się do form  zw ykłej l i ­
terackiej kon trow ersji, irikogoby nie zadziw ił, ża­
dnego nie w zbudziłby zain teresow ania. Byłaby to  
tylko sm utna kom prom itacja zdolnego zresztą  pi­
sarza , biorącego w  obronę rzecz, skazaną z góry  
na beznadziejność w  oczach dopraw dy now ej i 
św ieżej pow ojennej europejskiej tw órczości. P rzed  
trybunałem  tej tw órczości dopraw dy ostać  się nie 
może francuski te a tr  V erneillów  et Comp. P. 
B ernstein mocno jednak przeholow ał, albowiem 
zarzucił Gem ierowi, że je s t płatnym  agentem  na 
usługach zagranicznej propagandy. A w ięc p. 
B ernstein odrazu tym razem  sięgnął po za tru te  
s trza ły  w strę tne j uem agogji i odrazu  dlatego w ła ­
śnie p rzeg ra ł z kretesem  ca łą  k arje rę . P rz y j­
mujemy naw et, —  zaznaczam y, że nie mamy żad­
nych danych do tego przypuszczenia — że p. Ge- 
tnier o trzym yw ał zagraniczne subwencje na sw ój 
„festivał“, czyż oznacza to, że je s t p łatnym  agen­
tem zagranicznej propagandy? W szak każdy n a­
ród chętnie w łasnym i funduszam i pokryje w ydat­
ki połączone z pokazem sw ej sztuki. A le jest. to 
na razie  ty lko  przypuszczenie, k tó re  jeszcze b a r ­
dziej uw ypukla detnagogję p. B ernsteina.

Ale, jeśli ktoś chce przekrzyczeć swe żydostwo... 
V ' M. E u le r.
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'L obrad kahału krakowskiego
Nł  w stepie o-negdajszcgo posiedzenia krakowskiej 

Rady ■wyznaniowej radcy Spira i Dr. Schwarzbart 
zgłosili wniosek nagły, aby gmina żydowska wzo­
rem  gmin żydowskich w Lodzi i W arszawie, usta­
now iła

dwie nagrody literackie po 1.000 zt. 
jedną za- pracę z zakresu piśmiennictwa religijnego, 
a  drugą za prace o literaturze nowo-żydowskiej Uiib 
beorajskiei. Nagiość wniosku została jednym glosern 
większości odrzucona (!), wobec czego sprawę prze­
kazano do sekcji' naukowej i religijnej. Na interpela­
cję radcy Izydora Landaua, prezydent Dr. Landau 
ziożyt oświadczenie, że w związku z przyznaniem 
przez Kasę Oszczędności rn. Krakowa magistratowi 
pożyczki na budowę zakładu Brata Alberta, prezy­
dium gminy wyznaniowej czyni starania o możliwie 
rychłe usunięcie zabudowań tego zakładu z obsza­
rów, będących własnością gminy żydowskiej. Radca 
Wolf interpelował w sprawie nicprzcdkladania ple 
num do zatwierdzenia uchwały sókcji religijiici, do­
tyczącej wprowadzenia plombowania drobiu, za rz j- 
nanego w rzeźni, dalej żądał przyjęcia nowych rze- 
zaków i skompletowania liczby asesorów rabinatu, 
st zględnie przyjęcia trzech „talmide.j-chachumim“ . 
specjalni-, do celów „sz.>ales-paskenen“. Z udzielo­
nych wyjaśnień wynika, że sprawa plombowania 
drobiu jest w trakcie przygotowania, żądanie przy­
jęcia nowych rzezaków dotąd nie zostało oficjalnie 
wysunięte przez rabinat, zaś instytucja specjalnych 
„talmidej-cbachumim" dla załatwiania „szales” nie 
istnieje, gdyż to należy do funkcyj rabinatu. W  zwiią 
zku z niedomaganiami w czynnościach rabinatu pre­
zydium zwołało na najbliższe dni konferencję z a- 
sesoram i celem dokładnego ustalenia dyżurów  w  
rabinacie .

Ze sp raw  porządku dziennego uchw alono naj­
p ierw  upo\t ażnić prezydjum do zaciągnięcia
pożyczki w kwucle 100,000 zł. na budowę zakładu 

dla sta rców  i nieuleczalnie chorych.
U chw ała ta  stoi w zw iązku z zamierzo-nem wy 
w ieszczeniem  domu starców  przy ul K rakow ­
skiej z powouu budowy IV-go n ostu na W iśle. 
Poniew aż stow arzyszenie domu starców , u trzy ­
mujące się głów nie ze zbiórek i w kładek członko­
w skich, m e mogłoby podołać w yuudow aniu no­
w ego domu, przeto  w ydział tego stow arzyszenia 
w yraził, gotow ość likw idacji stow arzyszenia i 
p rzekazania gminie w yznaniow ej funduszu uzy­
skać się m ającego z w yw łaszczenia domu pod 
w arunkiem , że gm ina w yznaniow a wybuduje no­
wy dom dla starców . W iększość R ady odrzuciła 
popraw kę dra S chw arzbarta, aby uchw ała obec­
na dotyczyła upow ażnienia prezydjum tylko do 
p ertrak tac ji w  sprawne pożyczki. P rzed zacią­
gnięciem jjOżyczki w arunki jej będą przedłożone 
Radzie w yznaniow ej do zatw ierdzenia.

D łuższą dyskusję w yw ołała sp raw a
zniesienia prow izji dla rzezaków

i unorm ow ania ich płac w wysokości od 570—900 
zł. mjesiecznie. P łace te  zostały  ustalone na pod­
staw ie  przeciętnego obliczenia trzechletn iej p ro ­
wizji, jakie rzezacy dotąd pobierali, przyczem 
kw oty uzyskane zostały o p a rę  złotych zaokrąg lo ­
ne. Radca D eutscher postaw ił w niosek, aby ró ­
w nocześnie z  nregulowamiem płac rzezaków  w pro  
w adzono i-egulamin, norm ujący ich obow iązki, a 
W szczególności czas pracy, przyczem żądał, by

zniesiono opłatę dodatkową 10 gr. od sztuki, za­
rzynanej pjtzod godz. 8-mą rano. Zam iast tego do­
datku  pi oponuje r  Deutscher, by rzezaey trzy  dni 
w tygodniu rOi.poo.ynali prace na zm ianę od godz. 
7.-mej rano- a ló  w  ieeie bezpłatnie, zaś w  zimie 
za specjalnein wynagrodzeniem .

P.adc.' dr. Schw arzbart w ita u jaw nioną o s ta ­
tn io  dążność prezydjum do unorm ow ania stosun­
ku służbow ego funkcjonarjuszy gminy, stanow ią­
cego stopniowe w prow adzanie pragm atyki służ­
bowej, k tórej myśl w ysuw aną prze:1 opozycję sjo- 
nistyczną jeszcze w poprzedniej Radzie, w iększość 
stale odrzucała, zasłan ia jąc  się jej rzekom ą nie­
wykonalnością. Mówca nie chce być złośliwym  
i pPzypisywać tych reform  bliskim  wyborom , 
w skazuje ' jednak, że przy dobrej w oli prezydjun 
szereg postu latów  opozycji, jak  regulam in cmen­
ta rny  i zniesienie prow izji rzezaków , mogło do­
czekać się realizacji na kró tko  p ized końcem obe­
cnej Rady. ż e  względu na w ielką dysproporcję, 
zachodzącą między obecnie unoirmowanemi zarob­
kami rzezaków, a płacam i pozostałych funkojona- 
rjuszy gminy, mówca zgłasza rezolucję, by sekcja 
skarbow a w najbliższych tygodniach przedłożyła 
Iiiiuzic w nioski

o podwyższenie poborów  urzęuniLów gminy.
W szczególności w skazuje dr. Schw arzbart na u- 
poślcdzeuiie pracow ników  umysłowych, k tórzy  na 
widok w ysokich poborów  rzezaków  m uszą doznać 
uczucia poniżenia i krzywdy.

PerzedstuwLciele eharajtdim spi^ociiw iają się 
żądaniu r. D eutschera o  ustanow ienie regulam inu 
p racy  rzezaków , przyczem rozw odzą się obszer­
nie nad isto tą  funkcji rzezaka, k tó ry  nie może być 
trak tow any  jak inny pracow nik, nie może mieć 
ustalonych godzin pracy, gdyż musi być do pracy  
swej odpowiednio dysponowany, przyazem w y­
starczy  oświadczenie jego, że w  danej godzinie 
lub dniu pracow ać nie może,, afcy g0  c d  czynności 
w  lym czasie zwolnić. Jćdnem słowem, pp. cha 
rajd im  zupełnie inaczej za p atru ją  się na czynno­
ści rzezaków , aniżeli o n o d o ^si z „Agudy**. W  gło­
sow aniu przyjęto  zaproponow aną norm ę płac 
w raz z rezolucją aby kom isja dla sp raw  rzeźni 
przed 1 lipca br. opracow ała regulam in pracy  rze­
zaków  7. lem, że o ile regulam in do tegu czasu nie 
będzie ustalony, sta łe  pobory w ejdą w życie do­
piero po ustaleniu regulam inu. W yrażono także 
życzenie, alty dodatek 10 gr. za Zarzynanie przed 
godz. 8-iną rano  był zniesiony.

N atom iast rezolucję d ra S chw arzbarta w ięk­
szość odrzuciła, bo w szak chodziło tylko o  popi i- 
wę bytu pracow ników  umysłowych, k tórzy zda­
niem pp. cLarajdiim nie mogą rów nać się z  rzeza- 
kami, a zdaniem p. prezydenta są  sytuow ani b a r­
dzo dobrze...

N astępnie uchw alono w nioski kom isji cm entar­
nej oo do W prow adzenia stałych płac dla funikcjo- 
narjuszy cm entarnych. Isto tną  cechą regulam inu 
cm entarnego, wehoc ząeego w  życie dnia 1 ldipoa 
br., a  ustanow ionego rów nież z inicjatyw y radców  
sjonistycznych jeszcze w  poprzedniej Radzie, jest 
zniesienie w szelkich opła t dla g rab a rzy  podczas 
pogrzebów. Grabrn zoiu wolno jedvnde odtąd po- 
b ier ać op ła ty  za odpraw ian ie  m odłów  w  roczni se.

Wkc acu uchw alono zaciągnąć pożyczkę w  kwo­
cie 50.000 zł, pa dalsze roboty na nowym cmenm- 
rzn i 10,000 a  j a  rem ont łaźni.

NADESŁANE.
Z a  rubryką tą redakcja nie odpowiada.

Żydowskie Gimnazjum 
Koedukacyjne

Tow. Ży dowskiej Szkoły Ludowej i Średnie; 
w Krakowie poszukuj'e na rok szk. 1928/29

nauczy cielą do jęz. łacińskiego 
i nauczyciela do jęz. niemieckiego 

z pełnemi kwalifikacja mi
Podania udokumentowane należy wnosić 

do dnia 30-go czerwca 1928 r. do Dyrekcji 
Gimnazjum, Brzozowa 5.

Dr. FRYDERYK KRIEGER
ti. lekarz klinik wiedeńskich i krakowskich 
ord. w chorobach kobiecych i wewnęirznych

w KRYNICY willa „Oleńka**
( a a p Ł - a u w  „ T r z c n  R ó ż “ j  D la t e r m ja ,  la m p a  r w a t c e w a

Dr. ANATOL GUTFREUND
\  lekarz kliniki ginekol.-położn. U. J. i I. kli- 
“Pi chorób wewnętrznych U. J. w Krakowie

ordynuje w chorobach kobiecych -  
i wewnętrznych jak w r. ubiegłym S

U KRYNICY, willa „Karolówka"

K R  t dSIICA
Dr. WŁADYSŁAW ELIAflEWICZ

Willa „Raj* l/26er

Podziękowanie.
W Panu Drowi Adolfowi Scbwarzbartowi, specjali­

ście chorób nosa. gardła i uszu, za szczęśliwe prze­
prowadzenie ciężkiej operacji nosa i skuteczne w y­
leczenie, sikładam tą drogą najserdeczniejsze podzię­
kowanie. 41? g Maks Wortsman.

Z okazji zaręczyn inszej bratanicy p. Loli Ro- 
senbaumówny z p. Władkiem Gelbardem serde­
cznie gratulują
1742 x Adolfowie Bracu jowscy.

Kio nie zna tych nieszczęśliwych, oi <flych, groma­
dzących  w  sobie i na sobie całe njRsy thwzcźjŁ po­
zbawionych sdły woli do opa-nowaiua sw e . tż a r ło cz -  
ności i gotowych o fia row ał królestwo za schud­
nięcie.

W szystk ie  Karlsbady i Marienbady w sta­
nie ani przetopić tego tłuszczu i zahamować żarło­
czności. i kuracje głodowe nie zaw sze odnoszą sku­
tek pożądany ze względu na serce, którego mięsień 
sercow y głodu nie znosi.

I d latego wielkim triumfem nazwać można oddanie 
na użytek tych nieszczęśliwców „Soł, Smukłoścł 
Leichoeta Nr. KWI" które  bez przymusowego sto­
sowania kuracji głodowej, drogą normalnie przyspie­
szonej przemiany materji powodują spalanie się tłu­
szczu i stałe zmniejszanie się wagi ciała.

A dodać należy, że „Sole Smukłosci „eiebn ira Nr. 
1001“ żadnego szkodliwego wpływu na serce i jego 
mięsień nie wywierają. Przeciwnie, pod wpływem 
przyjemmeso ich zapachu i wydzielanego kwasu wę­
glowego, działają ożywczo, przyw racają energję, 
zdolność do pracy, humor. Ta zupełna nieszkodli­
wość „Soli Smuktości** w stosunku do serca, nawet 
chorego, daje im absolutną przewagę nad wsizystkie- 
mi tonerni, szerokc w  prasie- zachwaianerm środkami 
odtłuszczającemu

Kąpiele o tem peraturze 28 stopni R. należy brać 2 
razy na tydzień po 15 minut, przed samem ułożeniem 
sie do snu. Skutek niezawodny po ?0 kąpielach. 
M mmmmm  i  i i ■ ■ i m  j « ą j |

Program stacyj radiofonicznych
Sobota, 23 ezerwce.

K ro jó w  (566 m) 12 Ilomcer; p ły t gtamafoax» 
wych. 13 Sygnał ozasu, hejnał, kom unikai meteo­
rolog. 15 Kom unikaty. 17*20 Odczyt z W arszaw y 
„O św iętojańskich zwyczajach ludowych**. 17*46 
P rogram  dla dzieci pt. „Noc Świętojańska", 19*0C 
KomuoiiŁaty i rozm aitości. 19*35 Odczyt prof. W il­
kosza pt. „P rzeg ląd  radjowy**. 29 H ejnał i  zotnu 
n ikaty  .20*30 Kon cerł w  wykon Stz. Sikoi skiego 
(śpiew ), Z. B ułatów ny (spdew), A. Ma’awiskiego 
(skrz.), Sadówmy (fort.) i  akomp. dyr. W alew skie 
go. 22 Komunikaty. 22*30—23*30 Muzyka taneczna.

K atow ice (422 m) 17 K om unikaty gosoo* arcze, 
17*20 W ykład h is to rii Polsku 17*45 P rog ram  tuai 
dziec! pt. „Noc Świętojańska**. 18*55 Skrzynka po­
cztowa dla dzieci. 19*25 Odczyt z cyklu „Skatrho* 
w ość państwowa**. 29‘15 K oncert popularny z  W a r 
sza wy. Od 22 zob. Kraków .

F ”a.nkfurt (428.6 m) 20*15 „EndlLch aHeim", ope­
retka L ehara.

W iedeń (517.2 i 577 m) 20*15 Muzyka operetLoiwj,
Rzym (447.8 m) „N-urma“, opera  Dełliinieigo âk­

ty I. i I I I . )

Tuluza (391 m) 12*45 A rje i  chóry z oper.

Samodzielne

siły  buchalteryjne
oraz

biegłe stecoty pistki
poszukiwane 

do natychmiastowego wstąpienia.
Oferty tylko osób kwalifikowanych nadsyłać 
n a le ż y  pod „Bank** do Adm. N. Dz. 173S

Podziękowanie.
W Pan u  Prym arjuszowi Drowi Janowi Lacbsowi, 

W P ani Drowi Ooldblattównej, W Panu Drowi Leono­
wi Lannerowi za trafne rozpoznanie i wykonanie 
ciężkiego zabiegu położniczego, który ura tował ży­
cie mej Żonie, — jakoteż Siostrze Poił za nadzwy­
czaj sumienną i troskliwą opiekę serdecznie dziękuję. 
415 g Leon Steinberg.

Podziękowanie.
W ianu  Drowi Adolfowi Schwarzbartowi, specja­

liście chorób nosa, gardła i uszu w Krakowie, za 
przeprowadzenie trudnej operacji i skuteczne wyle­
czenie córki naszej, składamy na tej diodze jak naj­
serdeczniejsze jwdziękowanie. Taubcnicidowie.

P .  T .
Przypominamy udziałowcom Związku Kredytowe­

go Spółdz. z ogr. odp., iż
DOROCZNE WALNE ZGROMADZENIE

odbędzie się w niedzielę dnia 24 czerwca b. r. o go­
dzinie 11-tej przedpołudniem, w sali Stow. żyd. rę­
kodzielników, Podlirzezie 6, z porządkiem dziennym 
jak na wysłanych zaproszeniach 
417 g Rada Nadzorcza.



Zasądzenie czterech groźnych 
bandytów w sądzie rzeszowskim

ęKor w ł.) Rzeszów, 20 czerwca.
Przed trybunałem  prżysięgłycn Sądu okręgow e­

go w  Rzeszowie toczyła się o r t j d  aj kilkudniowa 
rozp raw a głów na przeciw  czterem  bandy tom. W e­
dług  aktu  oskarżen ia oskarżen i 1) Jan  Jurna (la t 
32), 2) Machał Zych (29 la t), 3) Józef Stępień (28 
la t) i 4) Jan  Andzel (31 la t)  dokonali niżej w y­
mienionych rabunków , k tó re  na rozpraw ie  im udo 
wo ln iano , a poszczególne postaw ione pytania po­
tw ie rdz ili p rzysięg li rozm aitą  w iększością g ło­
sów  odnośnie do każdego oskarżonego  aosabma. 
Od dłuższego czasu  g raso w ała  w  pow iecie sando­
m ierskim  i okolicach szajka bandytów , złożona 
m. i. z wyżej wymienionych, Kitora dokonała w iele 
napadów  rabunkow ych i kradzieży, tak , że s ta ła  
rię  p lagą okolicznej ludności. Z tą  to  szajką 
w szedł w poi ozumienie M ichał Zych w  1926 r. i 
sk ierow ał je; napady na pow iat tarnobrzesk i. 
W spom niani wyżej oskarżen i pochodzili bowiem 
z b. K ongresów ki z w yjątkiem  Zycha, zam ieszka­
łego w  powiecie tarnobrzesk im  (M ałopolska), k tó­
ry  wobec tego znając okolicę T arnobrzega s ta ł się 
przewodnikiem  szajk i podczas w ypraw  rabunko­
w ych na terenie pow iatu  tarnobrzeskiego. I tak 
od  czerw ca 1923 r. dokonali oskarżen i i  inni jesz 
cze bandyci (jeden z nich n ie jak i Bednarsk i zosta ł 
W lipcu 1926 r. podczas ob ław y policyjnej zastrze­
lony) szeregu rabunków , podczas k tórych okolicz­
n i m ieszkańcy ponosili szkody idące w  dziesiątki 
tysięcy złotych, bądź w  gotów ce bądź w  rucho­
mościach. O skarżeni przyznali się do niektórych 
rabunków , w ypierając się zarazem  udziału w  in­
nych rabunkach, a w szczególności Jan  Jurna za­
przeczył, jakoby dokonał rabunkow ego m order­
s tw a  na osoiwe śp. M arca, k tó re  to  pytanie p rzy ­
sięg li 5 głosam i zaprzeczyli. O sk a rże ń  przez swo- 
jfe w ykrętne tłumaczenie o raz  cofanie przy  każdem 
przesłuchaniu w  śledztw ie o ra z  na rozpraw ie  
sw oich zoznań dostarczyli dobrych dow odów swej | 
w iny. W każdym raz ie  przeprow adzone dowody 
w ykazały  ponad w szelką w ątpliw ość, że o skarże­
n i by li groźnym i baudydatam i i przez długi czas 
d a li się dobrze we znaki tam tejszej ludności. Cie­
kaw ym  typem był oskarżony M ichał Zych, k tó ry  
s ta ra ją c  się oddalić od siebie podejrzeniu narzucał 
cię w ywiadowi y Drogóniowi ze swem i usługam i, 
U kryw ając równocześnie u siebie Jan a  Jum ę i do­
puszczając się w  jego tow arzystw ie dalszych zbro  
dpfczyth napadów. T"tez, gdy Zachowanie się Mi­
cha ła  Zycha zaczęło wzbudzać podejrzenie, za­
rządzono dnia 3 lipca 1927 w  domu Zofji Zycho- 
w ej obławę, w  czasie k tórej ujęto Ja n a  Juanę w 
tow arzystw ie  M ichała Zycha na strychu. Jan  Ju ­
rna zdołał w praw dzie zbiec, został jednak pono­
w nie  u jęty przez policję. P r2ez  ujęcie w spom nia­
nych dwóch bandytów , z ła tw ością  dosta ła  się 
Już r e s d a  w  ręce policji.

Na podstaw ie w erdyktu  przysięgłych po tw ier­
dzającego w szystkie pytania odnośnie do dokona­
nych a zarzuconych osk a iźan j m pizez p ro k u ra ­
tu rę  rabunków , a zaprzeczaj cego dokonania 
przez Jianę m orderstw a wyżej w spom nianego, 
w ydał T rybunał w yrok zasądzający ich za zbro 
dnię rabunucu z §§ 190, 192 i 194 n. k. 1 w ym ierzył 
Jurnie karę 8 letniego ciężkiego więzienia z obo­
strzeniam i, Zychowi karę  KMetinCgo ciężkiego 
w ięzienia zaś S tępieniow i i Ands łowi po ł  la t 
ciężkiego więziona z obostrzeniam i Oskarżony 
Andzel zgłosł zażalenie nieważności, ^ozoslali 
tjz e j w yrok przyjęli.

T rybunałow i przewodniczył s. s. o. Tichy, wo­
low a li s. s. o. Gródecki i s. s. o. Silber, oskarżał 
p ro k u ra to r Dr. Szewczyk, a b ron ili z  urzędu sę­
dzia Dr. K raw tzew sk i (łum ę) i adw. Dr Dinte-i- 
fass (Zycha, Stępienia i Andzla). Rad.

Lotnik ocalony soacSochro- 
n p m

Z Toi unia nanoszą pod d a tą  21 bm.: Dziś o godz 
7‘30 rano  chorąży pilot 4 p. lo tn . 'w  Toruniu  P a w ­
licki w  czasie w ykonyw auia na aparacie Spad j 
ćwiczeń akrobatycznych dostał się w  k o rkociąg  
z którego w yprow adzając a p a ia t w yw rócił się na j 
plecy. j

P ilo t widaiąc, że nie jest już w możności wy j 
p rew adzić maszyny z tej pozycji, ra tow ał się spa . 
dochronem, z którym  w yskoczył na wysokości 
o k o ło  300 m. Spadochion na szczęście nie zaw iódł 
1 chorąży Paw licki w ylądow ał na ziemi, nie od- 
re sz ą c  żadnych obrażeń, natom iast a p a ra t uległ j 
zupełnem u rozbiciu. |

AKADEMICY ŻYDOWSCY, A TARBUT. Cen­
tra lny  Kom itet W ykonawczy Zw iązku Żydów

skich Akademickich S tow arzyszeń Samopomoco­
wych na ostatniem  swem posiedzeniu postanow ił:
1) poprzeć akcję zbiórkow ą na rzecz. „Tari>utu“ 
i  w yasygnow ał jednorazow ą kw otę w  w ysokości 
zl 50; 2) opłacać s ta łą  składkę na rzecz „Tarłm tu“ 
w w ysokości zł 100; 3) w ezwać w szystk ie stow a­
rzyszenia, wchodzące w skład  Związku do po­
p ieran ia akcji „T arbutu“

NOWY STAROSTA W  ZAaiOśOIU. S ta ro stą  w  
ZiŁuJOściu zosta ł m ianow any p. J  K rysińsk i, puł­
kownik, przeniesiony w  stan  n.eczynny.

ŁÓDŹ SZUKA RABINA. Z arząd  gminny żydow ­
skiej w  Łodzi w staw ił ilo now ego budżU u sumę
1.200 zł miesięcznie dla przyszłego nadrab ina Lo­
dzi. Łódź nie posiada obecnie rabina, lecz, podo­
bnie jak  W arszaw a, rab inat. Nowa uchw ała 
w skazuje; że w kró tce będzie rozpisany konkurs 
na głów nego rabina. N ie u lega w ątpliw ości, ze 
sp raw a ta  w yw oła nowy konflikt w  gminie ży­
dowskiej.

ZAKOPANE POW OLI Z A PR LN Ia SIĘ. (kap) 
Ze względu ne zm acza, ą popraw ę pogody w  Za­
kopanem, daje się zauw ażyć nieco wzmożony ruch 
gości, tak, że dziennie przyjeżdża do Z acopan igo  
około 80 osób. N atom iast w  dniach ostatnich zna­
cznie ożyw ił się ruch autouiobilowy. Śniegi, któ­
re  przed kilku  dniam i pokry ły  całe T a try  b ia łą  
pow łoką, znikły już zupełnie, przez co ruch tu ry ­
styczny ponownie się ożywił. W edług przepow ie­
dni tutejszych górali, poa/oda ta  ma się utrzym ać 
przez czas dłuższy.

ZNIŻKA OEN PIECZY W A  WE... LW OW IE.
Z deiem wozoi ajszym  m ag is tra t lw ow ski obniżył 
cenę chleba żytniego o  3 grosze i pszenno żytnie­
go o 3 groszy. P iekarze lw ow scy odbyli w  tej 
sp raw ie  zebranie, na którem  uchw alili w ysłać de 
legację, k tó ra  ma się udać do w icew ojew ody i 
p rzedstaw ić stanow isko cecha piekarskiego. Aż 
do rezu ltatów  te j in terw encji w ypiek chleba po­
zostanie norm alny.

N A JLEPSZA  W  POLSCE DOZORCZYNl DO­
MU. M inister Składkowsk, na podstaw ie przed­
staw ionych rap o rtó w  w yznaczył nagrodę pienię­
żną M ariannie Bugajskiej, dozorczyni w  Kielcach 
k tó ra  pomimo przeszkód z rożnych stron, c ią­
głych za targów  z lokatoram i i bez w szelkiej po­
mocy zdołała doprow adzić dozorow aną przez nią 
kam ienicę do w yjątkow ego stanu. M arjanna Bu­
gajska uznana jest ogólnie za najczystszą dozor- 
czynię w Poisce

I  W  POZNANSKIEM SĄ KOMUNIŚCI! W Po- 
znaniui w ykry to  składnicę bibuły kom unistycznej 
w  m ieszkaniu m agistrackiego robotnika Fieizne- 
ra  przy  ul. Smolnej w Głównej. Znaleziono tam  
10 paczek hibuły komunistycznej w agi około cen­
tn a ra . Część bibuły zapakow ana była w  specjal­
nych paczkach dla m iast prow incjonalnych jak — 
Bydgoszczy, Gniezna, Tczewa i G rudziądza Jak  w i 
dać, Poznań jest siedzibą K om itetu dzielnicow ego 
K P. P. Jednocześnie z Fietzni rem  aresztow ano 
jego żonę Eleonorę, o raz  Józefa Małeckiego, ka­
ranego  ju t  w  głośnym  procesie Bema karo  w ie 
zienia na przeciąg półtora roku. Również a reszto  

j w ano ślusarza  P io tra  Jasińskiego, u k tó rego  zna­
leziono identyczny m aterja ł Humanistyczny, jak u 

; F ietznerów .
SAMOBÓJCZYNI CUDEM URATOWANA. Ze 

Lwowa donoszą: 16-ietnia Jan ina W , zam. przy 
ul. O rm iańskiej 19 przy rodzicach, usiłow ała po- 

. zbaw ić się życia w  len sposób, ze udała się do i 
realności p rzy  ul. Łyczakow skiej 22, gdzie z bal- i 

| kouu 2-go p ię tra  rzuciła się na b ru i W idać pi 
j sanem je j było żyć, bc spadając zaczepiła suknią j 

o balkou pierw szego p ię tra  i zaw isła  w  powie 
j trzu. Nadbiegli sąsiedza, k tórzy  niedoszłą samo- 
i bójczynię, k tó ra  w  ten sposób cudeu p raw ie  oca­

la ła  — zdjęli i oddali rodriiue.
GROŹNY POŻAR WSI. Onegdaj wybuchł w Ru 

skiej W si pod Przem yślem  żywiołowy pożar, k tó­
ry  w przeciągu kilkunastu  n r  nut o g arn ą ł w ięk­
szą połowę wsi, w yrządzając o lbrzym ie szkody. 
K ilkanaście rodzin zostało  poabawio.iych dachu 
nad głową.

ZACZADZENIE STARUSZKÓW. W e Lwowie 
uległa zaczadzeniu para  m ałżeńska staruszków , 
G rinlingerów , zapom niaw szy no noc zakręcić ku­
rek przy  gazowej kuchence. 78-letniego G ringlln 
gera zastano  nieżywego żonę jego zdołano o d ra ­
tować.

ŚMIERĆ NA POSTERUNKU. 50-lełni palacz ko 
lejowy W7aw rzyniec K aczm arek, za słabł nagle 
w czoraj w cz is ie  obsługiw anie pędzącego paro ­
wozu pociągu ze Skowa do Poznania. P alacz  sko- i 
nał i parow óz przyw iózł do Poznania stygnące 
już zrwłoki. Z m arły  u legł nagłem u udarow i serca.

ski i Śląska w Krakowie podaje w y k a z  miej-* 
scowości, które dotychczas przekazały ju ż  ple-< 
niądze z akcji szeklowej: :

Andrychów, Alwernia, Bielsko, Bobowa Bo­
rowa. Brzesko. Cieszyn Czarny Dunajec, Cze­
chów, Czudec, Chybie, Dąbrowa, Dębicą, Du­
kla, Dynów, Dziedzice, Frysztak, Gdów, Gugo 
łów, Gorlice, Grybów, Grodzisko, Jordanów, Jfc 
rosław, Jasło, Jaworzno, Jedlicze, Potok, KalWtf 
rja, Kęty, Kolbuszowa, KrościenKO, Krynici 
Krosno, Krzeszowice, Limanowa, Lasko, Lei 
żajsk, Lań ;ut, Łącko, Maków. Mszana Doiue* 
Muszyna, Myślenice, Niepołomice, Nisko, No* 
wy Targ, Oświęcim, Pilzno, Pruchnik, Pr*e- 
cław, Przeworsk, Radłów, Radomyśl n/S., Ra­
domyśl, Radymno, Rybnik, Ropczyce, Rzeszów, 
Sanok, Sędziszów, Sieniawia, Skoczów, stary' 
Sącz. Strzyżów, Strumień, Tarnów, Tuchów* 
Trzebinia, Tyczyn, Ulanów, Wadowice, Wieli­
czka Wiśnicz, Żołynia, Żywiec, Zator.

Niewymienione miasta nie przekazały do- 
tycnczas żadnych pieniędzy z akcji szeklowej^ 
Te nieliczne miasta wzywamy, by bezzwłocznie 
— o ile tego dotychczas nie uczyniły — pienią 
dze Centralnej Komisji Szeklowej przekazały-

Również i miasta wyżej wymienione, iuórr 
dotychczas nie przekazały pieniędzy z osiAtnich 
dni akcji szeklowej oraz wykazów szeklow- 
eów wzywamy, by to bezzwłocznie uczyniły.

Wynik cyfrowy akcji szeklowej w poszcze­
gólnych miejscowościach podamy w jednym 
z  najbliższych numerów „Nowego Dziennika**.
«r»irvr»i*aiui"»Mo»»*- ■ -nnH.-jłw ■ i rtTT;i.■;tjj

Mtssellni przeciwko... try*
koton* kepielow ym

Mussolini znajduje na w szystko czas. Obecnie 
w ystąpił bardzo energicznie przeciw ko kostju- 
mom kąpielow ym  kobiet. Żyjemy rzekom o w  ok re  
sie letnich upałów , chociaż la to  nie chce się w cale 
stosow ać do astronom ji. Otóż M ussolini w ydał fi* 
lipikę przeciwko kobietom, które kąpią się W nie- 
ao: talecznych kostjum ach kąpielowych. M. in. za­
kazał też M ussolini tańców  w  kostjum ach kąpie­
lowych lub w  pyjamie. Rozumie się, że tyczy się 
tylko miejsc publicznych alho plaży, bo w ostate- 
C7,i ości u siebie w  domu może kobieta naw et do 
stołu zasiadać w  kostjum ie kąpielowym . Ale do­
praw dy, zadziw iający jest M ussolini, k tó ry  mię­
dzy rokow aniam i z F ran cją  iub T urcją znajduje 
jeszcze czas na uregulow anie kobiecego kostium u 
kąpielowego...

W okiesie rekordów i go*
nitwy za cfotar&mS

G lobentrotter w kobiecych pantoflach
Na jakie pomysły ludzie w padają, byleby tylko 

otrzym ać dolary! Oto znalazł się niejaki Achilles 
Ben H ur W issm an, k tóry  jest niemieckim A rabem  
albo arabsk im  Niemcem, i założył się z  w ytw ór­
nią filmową F osa, że przejdzie cały św ia t w  ko­
biecych pantofelkach, a za to  ma później o trzym ać 
35,000 dolarów  i engagem ent filmowe. Z akłaa ten 
stanął jeszcze 3 lipca ubiegłego roku w  w Holly­
wood Młody, bo liczący obecnie 22 lala człowiek, 
przeszedł już tak Amerykę, A frykę a obecnie zna­
lazł się w  Europie, P rzew ędrow ał F rancję i w y­
stępuje te raz  w  3erlin ie . „W ystępuje'- — pow ie­
dzieliśmy', — albowiem  nm na sobie ubran ie a me­
ry k; ńskiego cowboya albo też przeb iera się jako 
Indjanin lub Arab. Na piersiach  nosi tabliczkę 
irfo rm ującą o celu swej podróży. Dotychczas, tj. 
prze- 11 miesięcy, zużył 231 par dam skich buci­
ków Z B erlina ma W issm an zam iar pow ędrow ać 
do Rosji, a następnie do Chin i .Taponji. Do H olly­
wood zani,erza pow rócić w  roku 1931 i zgIos’ć 
się po 35,000 dolarów  i engagem ent filmowe.

 o —
MIĘDZYNARODOWA WYSTAW A LOTNICZA

W PARYŻU. W dniach od 29 czerw ca do 15 lipca 
br odbędzie się w  paryskim  Grand P a la is  doro­
czna międzynarodowa, w ystaw a lotnicza. W ystaw a 

■ tegoroczna będzie z tego powodn specjalnie inte- 
i resująca, że po raz  pierw szy od czasu w o iu y św ia  

towej b ierze udział przem ysł lotniczy niemiecki, 
k tó ry  nadesłać ma na w ystaw ę n ie t/lk o  modele* 
ale całe samoloty.

   i > " H . I .  I  .......   aw "i '
Celem uniknięcia przerwy w wy­

syłce plsnta, prosimy e rychła od­
nowi prenumeraty n« miesiąc 

* lipiec.
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Wiadomości kraju Wyniki akcji szeklo we*
za cb . M ałopolsk i i  ś lą s k a .

C e n tra ln a  K o m isja  S zek lo w a 2 ,ach. M ałopOi-
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Tydzień tierzlowski
Nowy Targ. W  związku z akcją „Tygodnia 

Herzlowskiego“, odbyło się we wtorek, d ira  19 
bm. posiedzenie przy współudziale wszystkich 
ugrupowań sjońskich, na którem Iow. M. WK- 
senleld, dyrektor Centrali Ż. F. N., przedstawił 
program akc ji. Przystąpiono natychmiast do 
zorganizowania szerokiego Komitetu dla godne 
go i skutecznego przeprowadzenia „Tygodnia". 
■ Jarosław. W związku z proklamacją „Tygo­
dnia Herzlowskiego'1 przystąpiły zjednoczone 
Org. Sjońskie do odpowiedniego przygotowa­
nia akcji.

W związku z akcją „Tygodnia Herzlowskie­
go" oawiedzą:

W niedzielę dnia 24 bm. Jasio — p. M. Wie- 
tsenfcld.

W  poniedziałek 25 bm.: Bielsko — p. Dr. E. 
Rosenfeld.

We wtorek 26 bm.: Cieszyn — p. Dr. F. F.o- 
senfeld, Źyw-ec — p. Dr. R. Rosenfeld.

*,NOWY DZIENNiK", niedziela 24 VI. 1828
- ,'nti I rnm aM C U M M S  BESSSS łJ-TT «—
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Proces o recenzję z „Brcnx 
Expressu‘ 0 . Dymowa

W czorajszy  „Głos N arodu" przynosi „zaw iadc- 
m ienie‘‘ p. M acieja Sziuikiewicza, recenzenta tea ­
tra lnego  tegoż pism a, iż ^zuchwały i ‘obelżyw y 
ton" skierow anego przeciw  niemu artyku łu  „No­
wego Dziennika" z 15 bm. „zm usił'1 go do wyto­
czeń a procesu „Nowemu D ziennikow i", o raz  au ­
to row i artykułu , Dr. M. K anferow l.

Reżyser krakowskiej inscenizacji 
„Bronx Expressi“ o „recenzji** 

p. Szukiewicza
P. D r Ju ljusz  H alew icz, reżyser tea trów  pań­

stw ow ych w Berlinie, k tó ry  w  K rakow ie na sce­
n ie te a tru  im. S łow ackiego w ystaw ił sztukę D y­
m owa, w ystosow ał z B erlina pod d a tą  19 bm. 
następujące pism o do red. D ra K anfera:

„ Z praw dziw em  zadowoleniem  przeczytałem  
soczystą replikę pańską um ieszczoną w  „Nowym 
Dzienniku", a p ię tnu jącą w  sposób słuszny i do­
b itny  arty k u ł p. Sz.uk iew .cza z  „Głosu N arodu", 
odnoszący się do w yreżyserow anego przezem nie 
n a  z«.pi uszenic dyr. N ow akow skiego „B roni. Lx- 
ipresu".

T rudno  isto tn ie  o bardziej znam ienną próbkę 
zaciekłości polemicznej, pom ijając jiuż sam  ton a r  
ty k u łu  niegodny pióra pow ażnego p isarza. Czy­
te ln ik  o zołomiiony gm atw aniną konitrowersyj za­
d a je  sobie niepokojące pytanie; nieśw iadom ość 
czy zła w ola? Ale bodaj czy nie jedno i nie d ru ­
gie. Mimo zaw iłej akcji sztuki w ynik łe j z  p rze­
p la tan ia  się na scenie dwóch elementów, snu i ja ­
w y, ideoilogja Dymowa w  u tw orze tym jest tak  
ja sną  ? p rze jrzystą , że trzeba zapraw dę w ybitn ie  
złej woli, by podsunąć pod głęboki liryczny  budu­
jący  tradycjonalizm  au tora , tendencje w yw rotow e 
destrukcyjne.

I  na mnie osobiście zam ierzył się p. Szukiewicz 
w  sw oim  zacietrzew ieniu  „rasow em ". Chybił je ­
dnakow oż celu. Jestem  tak  obcym i dalekim  od 
deo log ji p. P isca to ra  (od 2 la t pracuję w  B erli­
n ie  w  tea trze  państw ow ym , należącym  do pi ze- 
c iw ników  P isca to ra  i  zw alczających go), że nie 
m ogą dosięgnąć mnie żadne inw ektyw y o p a r te  na 
rzekom em  pcw Lnowactwie duchowem czy polily- 
cznem między m ną a mira.

Bądżcobądź jestem  szczerzo zenow i ażanym W iel 
możnemu Panu R edaktorow i za odnośne sp rosto ­
w anie. Zechce P an  R edaktor i tych słów  parę  
um ieścić ła skaw ie  w  „Nowym Dzienniku".

Ułatwienia przy uzyskaniu ulgo­
wych paszportów kupieckich

Jak donoszą z Warszawy, w ministerstwie prze­
mysłu i handlu rozp atrywany jest obecnie p^o- j

Przelożeńslwo Krukowskiego Związku Sto-, 
warzyszeń przemysłu restauracyjnego za włada 
tnia nas, że w odpowiedzi na memorjaly. wnie 
sione do Ministerstwa Skarbu w sprawie prze­
dłużenia terminu likwidacyjnego dla zreduko­
wanych przedsiębiorstw7 szynkarskich, nade­
szło w dniu wczorajszym do Izby Skarbowej 
w Krakowie rozporządzenie Ministerstwa Sitar 
bu, upoważniające Izbę Skarbową do udziele­
nia w porozumieniu z  Województwem dalszej 
prolongaty likwidacyjnej do dnia 31 grudnia 
b. r.

W najbliżzych dniach ma wydać Izba Skar­
bowa odpowiedni© zarządzenia dla podwła­
dnych Urzędów Skarbowych.

Przedsiębiorcy, którym wypowiedziano kon­
cesje szynkarską i którym wystawiono patent 
akcyzowy ograniczony do 30 czerwca br., otrzy 
mają obecnie we właściwym Urzędzie Skarbo 
wym patent akcyzowy do końca roku na pod

stawie odpowiedniej, ustawą przepisanej dekla 
racji po wpłaceniu przypadającej należy iośa 
państwowej z dodatk-em komunalnym-

Zwraca się uwagę- że prolongata terminu li­
kwidacyjnego nie wstrzymuje biegu terminu 
ustanowionego ustawą do wniesienia skargi do 
Najwyższego Trybunału Administracyjnego 
przeciw7 orzeczeniu Komisji koncesyjnej przy. 
Ministerstwie Skarbu, którem zatwierdzone zo­
stało wydane przez Urząd Skarbowy wypowie 
dztuiie koncesji na wyszynk, względnie na 
sprzedaż trunków alkoholowych. Koncesjona- 
rjuszc, którym doręczono już odnośne orzecze­
nie, winni przeto wmieść skargę p^zez adwoka­
ta — bez względu na udzieloną prolongatę — 
w rerminie dwumiesięcznym od dnia doręcze­
nia odnośnego orzeczenia.

Bliższych unformacyj i wyjaśnień w tej spra 
wie udzieli interesowanym Przełożeństwo Kra­
kowskiego Związku przy ul. Powiśle L. 3.

jek t zasadniczej zm iany procedury  udzielania u l­
gowych paszportów  przem ysłow ych. W edług roz­
patryw anego  obecnie projektu, o trzym anie pa 
szportu  przem ysłow ego nie będzie uzależnione od 
przedstaw ienia św iadectw a gospodarczej kondecz 
ności w yjazdu zagranicę, tak  jak  to  obow iązuje 
dotychczas. Z ulgow ego p^ozportu przem ysłow e 
go będzie mogła korzyotać każda firm a, k tó ra  w y 
kupiła św iadectwo przem ysłowe.

T a  now a procedura paszportow a ma podobno 
w krótce we-jść w  życie. Stanow ić ona będzie w iel­
kie u logodnienia dla sfer gospodarczych.

Prawne 1 gospodarcze przyczyny
spadku celt re^Inokl w Niemczech

Na ten tem at w ygłosi p. Dr. Rudolf Uhlig, eko­
nom ista społeczny z B erlina, w  niedzielę 24 brr.. 
o g. 4 popoł. odczyt w  lok siu krakow skiego  Sto­
w arzyszenia kupców (Grodzka 43;.

In teresenci m ają się osobiście porozum ieć z  p. 
Dr. Uhligiem dziś w  sobotę, w  niedzielę j ponie­
działek od g. 9 do ł l  przedipoł. w hotelu  „Polonia" 
N r 22.

— JUTRZEJSZ YNUMER „NOWEGO DZIEŃ 
N1KA“ ukaże się w objętości 16 stron druku.

— POSEŁ STANÓW ZJEDN. W E W IEDNIU
p. W aschburn z małżodlką przybył w ążoraj sa ­
mochodem do K rakow a. Poseł W asonbum  opro­
w adzany z ram ienia Polskiego Zw iązku T u ry sty ­
cznego przez p. G rzybow skiego zw iedził kościół 
M arjacki, Muzeum C zartoryskich, Muzeum N aro ­
dow e i W awel.

_  „TYDZIEŃ DZIECKA" I „DZIEŃ MATKI*1 
D nia 26-go bm; odbędzie się zebranie ogólnego ko­
m itetu „Tygodnia dziecka" i  „Dnia m atki" w  sa ­
li Muzeum przem ysłow ego pnzy ul. Smoleńsk 9, 
I. p. o  gudz. ó-ej w ieczorem , na którem  przedsta­
w iony zostanie p ;og ram  obotio lu  „Tygodm a dziec 
k a“ i św ięta „Dnia m atki". Zarząd kom itetu za­
prasza  w szystk ich  interesow anych na powyższe 
zebranie.

— CENY NA TARGU WCZORAJSZYM noto­
w ano następujące: N abiał —  1 litr  m leka zb iera­
nego 30 do  35 gr., n iezbioranego 40 do 43 gr, kw a­
śnego 30 ło  35 gr, śm ietany słodkiej 60 do 70 gr, 
«vwaśnej 1.60 do 2 zł, lk g  m asła zw yczajnego 4.50 
do 4.80 zł, deserow ego 5.60 do 5.8G zł, se ra  1.30 
do 1.60 zł, kupa ja j 8.20 do 8.60zł, ja jo  14 do 15 gr. 
Drób — kura  5 do 8 zł, p a ra  kurcząt 3 do 8 zł, 
kacyka 3 ao  5 zł. gęś 7 do 10 zł. Ja rzyny  —  100 
kg ziem niaków  10 do 11 zł, 1 kg buraków  40 do 
50 gr, cebuli 75 do 8egr, czosnku 140 do 1.60 zł, 
p ie truszk i 1.40 do 1.60 zł, pom idorów 8 do 10 zł, 
rum barbarum  80 g r  do 1 zł, szpinaku 40 do 50 gr, 
szparagów  3 do 3.50 zł. groszku  w  łuskach 4 do

zł, w iazka rzodkiew ki 25 do  30 gr. głóka sa ­
ła ty  8 do 15 g r , k a la fio r 1 do 2.50 zł, ogórek 70 
g r  do 1 zł. Owoce — 1 kg czereśni 2.40 do 4 zł, 
agrestu 1.60 do 2 zł. Ryby — 1 kg k arp ia  7 do 8 z, 
szczupaka 7 do 7.50 zł, lina 5 do 5.50 zł, w iślanych 
6 50 do 7 zł.

— ZARAZA NOSACIZNY KOŃSKIEJ. P z e d  
k ilku  dniam i stw ierdzona została  w dzielnicy 
XX-tej m K rakow a zaraza  nosacizny u  konia. 
M agistra t w ydał zarządzenia no podstaw ie nowej 
u s trw y  o  zw alczaniu zaraźliw ych chorób zwie­
rzęcych, zm ierzające do rychłego w ygaśnięcia za­
razy

_  z a m a c h  Sa m o b ó j c z e  n a  p l a ż y . La-
zarówina Łuija (lat 21) w skoczyła do W isły  koło 
p laży  w  zam iarze samobójczym, jednak z pow o­
du płytkiej w cuy nie utonęła i  została w ydobytą 
z  w ody przez pełm ącego służbę i uirukojonarjusza. 
policji. Powodem  sam obójstw a je s t p  oobno za­
wód miłosny.

S trażacy  N aw ara i  K ra jew sk i w y ra to w ali wczo 
ra j z fal W isły  W alentego M aślankę (la t 35), 
z W oli R adziiiszewskj ej, k tó ry  usiłow ał poipełuić 
sam obójstwo.

— ZATRUCIE SPIRYTUSEM  DENATUROWA­
NYM. Pogotow ie ratunkow e in terw en iow ało  n a  
uł. K rakow skiej, gdzie pod jedmą z bram  leżały  
kobieta nieznain«go nazw iska. L ekarz  stwierdza 
u niej zatrucie sp iry tusem  denaturow anym  i  poue- 
r i ł  przew iezienie je j do siziptitaia św. Ł azarza.

— W YPADŁA Z TRAMW AJU na ul. D ł u ^  
19-letnia Genowefa K ępińska, k tó ra  p rzybyła do 
K ranow a ze S ław kow a na ślub sw ej siostry . Dżto 
wczyrtt. doizmała złam ania kości potylicznej i  w  
m iast na ślub, pojechała do szpital?

— POPA RZY L SIĘ W RZĄCĄ SMOLĄ w  lew ą 
rękę robotnik  Józef K ania (la t 38), Naeszczęśw 
w ego opatrzy ł leicar zpogotowia.

— OSZUKANI KRÓLEW SKI. F ranciszek  K ró­
lew ski z K am ienia pow. G rybów zg łosił do po­
licja, że d ii'a  21 bm. kupił na ulicy od dwóch oso­
bników  za 60 do larów  maiterję, k tó ra  fak»yoz>iifa 
p rzedstavviała w a r  ujść około 20 zł.

— NIEOSTROŻNY ROW ERZYSTA. F ranciszek 
Bałdo, robotnik, jadąc row e-em  p izez  ul. Botoc 
kiegoi, p o trąc ił Zodję M arcinkiewicz (lat 50), któ- 
r t  upadła na bruk  i doznała lekkich obrażeń.

—  BŁOGI SEN — PRZY KRE PRZEBU D ZEN IE 
Franciszek W ojial z  N iepołomic zg łosił do policjo, 
że ubiegłej nocy będąc w  stanie nietrzeźwym  spał 
w  krzakacn  na plantach ! tam  skradziono m u  z ł  
rzutkę, m arynarkę i b u d k i łącznej w artośc i 200 zł

— ZNALAZŁ SOBIE ZA JĘC IE. A resztow ano 
W aienfego M aślankę (la t 35), bez stałego m iejsca 
zam ieszkania, k tó ry  w ałęsa jąc się bez zajęcia za­
szedł do kuchni A polonji W łuchowej przy ul. K ru 
pniczej 26 i sk rad ł torebkę dam ską w artośc i 10 
złotych

— OKRADZIONY AMERYKA NIN. B ronisław  
Kupel z Nowego Jo rk u  zgłosił do policji k rakow ­
skiej, że onegdaj w  czasie jazdy pociągiem w  Ru 
mu.nji)f skradziono mu książkę czekową na 1.300 
dolarów .

— ZARZUTKĘ I  ZEGAREK w artości 240 zł 
skradziono Józefowi Sperlingow i z zam kniętego 
m ieszkania przy ul. K alw ary jsk iej 17.

— SADZE W  KOMINIE zapaliły  się w czoraj 
w  południe w  zabudow aniach kościoła św. Agnie­
szki przy  ni. D ietla 30. S traż pożarna pozostaw iła 
na miejscu posterunkow ego celem przypilnow ania 
racjonalnego w ypalenia się sadzy.

Długoletniej współpracowniczce Celinie Roth- 
kopiówuie z Brzeska, serdecznie gratuluje z o- 
kazji Jej zaślubin

Zarząd Stow. opieki nad sierotami żyd. 
1741 x w Brzesku.

— CEIRE I CHALUC M1ZRACHI (Kupa 16 I, p ). 
Dziś w sobotę punktualnie o godz. 3 popołudniu „Mte 
s :ba Oneg Szabat", z udziałem p. Z. Koiusa,
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Przewiezienie zwłok zabitych posłów
do Zagrzebia

Biaiogród 22. G. PAT. W czoraj o godzinie C 
popołudniu trum ny ze zwłokami posłów Paw ła 
Radica i Bnssariceka przewiezione zostały na 
dworzec. Za trumna oprócz rodziny zmarłych 
kroczyli czionkowie rządu i niemal wszyscy 
posłowie. W  żatobnym pochodzie wzięły udzał

kilkutysięczne rzesze ludności. Spokoju nie za­
kłócono. Po odśpiewaniu „Requiem“ trumny 
zostały złożone w wagonie pociągu, który o go 
dżinie 11 wieczór odjechał do Zagrzebia. W po­
ciągu tym zajęli miejsca w szyscy członkowie 
grupy v-’łościańsko-demokratycznej.

a i do chwili otrzymania zadośćuczynienia
Biaiogród 22. 6. PAT. Po dyskusji nad sytua­

cją polityczną, odbyty w porozumieniu z przt 
wodniczącymi grupy, rannym posłem St. Radi 
czem i po wysłuchaniu wszystkich członków 
grupy, koalicja włościańsko-demokratyczna u- 
chwaliła następujące rezolucje:

1) Grupa włościańsko - demokratyczna po­
wstrzyma się od udziału w pracach parlamen­
tarnych, gdzie w legalne! walce o równość, 
sprawiedliwość 1 bumanitarność, przelana zo­
stała krew kolegów 1 przyjaciół, dopóki nie bę­
dzie uczynione zadośćuczy nienie i dopóki nie 
będą dane gwarancie, idezbędne dla całkowi­

tego równouprawnienia.
2) Samo przez się zrozumiałe jest, 2e grupa 

nie będzie utrzymywała z obecnym rządem ża­
dnych stosunków, odrzucając równocześnie 
wszelkie muterjalne odszkodowania, które nie 
przywrócą do życia kolegów-polityków i oj­
ców rodzin. Grupa włościańsko-demokratyezna 
wyraża przekonanie, że naród sam własnemi 
środkami zdoła zabezpieczyć byt rodzin ofiar.

3) Grupa zwraca się do narodu z prośbą o za­
chowanie w tych trudnych chwilach niezbędne 
go spokoju i zaufania do kierownictwa i przed 
stawicieli swego stronnictwa-

Pretendent do tronu chorwackiego
Wiedeń 22. 6. PAT. , Wien. Ailg. Zettung" do­

nosi z Berlina, że pojawił się tam pretendent do 
tronu chorwackiego. Jest nim książę Kontroma 
nicz. Ojciec jego odgrywał na dworze carskim 
Wielką rolę. Twierdzą, że strzały w skupszczy

nie serbskiej oddane zostały wtedy, gdy Paweł 
Radicz w mowie swej Wspomniał o ks. Kontro 
maniczu. Szczegół ten, jak twierdzi dziennik 
wiedeński, nie został podary prze2 oficjalne 
sprawozdanie z posiedzenia.

Rokowania o utworzenie gabinetu
wielkiej koalicji — ostatecznie rozbite

MUller proponują ulw orzenle rządu kcalfcji weimarskiej.

Berlin 22. 6, PAT Rokowania o utworzenie 
nowego rządu Rzeszy na podstawie wielkiej 
koalicji rvzLły się dziś znów w południe, jak 
przypuszcza „Berliner Tageblatt“, prawdopodo 
tmie ostatecznie, z powodu nieprzejednanego 
stanowiska niemieckiej partii ludowej. Przewo­
dniczący niemieckiej partji' ludowej pos. Scholz 
m  posiedzeniu przewodniczących stronnictw, 
mających wejść do koalicji rządowej, zakomu­
nikował, że niemiecka partja ludowa żąda kate­
gorycznie wiążącego przyrzeczenia od stron­
nictw Reichstagu, że rokowania o przekształ­
cenie koalicji rządowej w Prusach przez dopu­
szczenie do niej niemieckiej partji ludowej prze 
prowadzone będą już 10 lipca. — Jednocześnie 
pos. Scholz oświadczył, że niemiecka partja 
ludowa odrzuciła kategorycznie ogłoszenie dnia 
11 sierpnia za święto narodowe i rów nież ka­
tegorycznie żąda zobowiązania pozostałych

stronnictw, że budowa pancernika rozpoczęta 
będzie niezwłocznie.

Wobec tego oświadczenia pos. H. Muller, któ 
ry otrzy mał od prezydenta łiindenburga misję 
utworzenia gabinetu, oświadczył, że uwata aal 
sze rokowania o utworzenie wielkiej koalicji za 
bezprzedmiotowe

Pos. Scholz opuścił po 15 m.nutach posiedze­
nie przewodniczących frakcyj, poczem posei 
Muller wystosował do pozostałych przewodni­
czących frakcyj zapytanie, czy frakcje zgodzi­
łyby się wziąć udział w gabinecie, opartym na 
t. zw, koalicji wejmarskej, t. j. koalicji stron­
nictw socjalistycznego, centrowego, demokra­
tycznego i bawarskiej partji ludowej. Przewod­
niczący frakcji odpowiedzieli pos. Miillerowi, 
że zajmą stanowisko po porozumieniu się z 
swemi frakcjami.

PO ZAMKNIĘCIU KRONIKI

0  przedtaenie starego systemu 
studjów na wydziale lekarskim 

i prawniczym
S ta/a ordj nacja studjów na Uniwersytetach Rze­

czypospolitej Polskiej kończy się, jak wiadomo, z 
dniem 31 grudnia 1928 r. Od dn'a 1 stycznia 1929 
wchodzi w życie dla w szystkich studentów wyż­
szych uczelni nowa ordynacja, która miedzy innemi 
na wydziałach lekarskim i prawniczym znosi dy­
plom doktora, zwłaszcza na wydziale lekarskim 
znosząc dyplom doktora wszech nauk lekarskich, 
przyznaje po ukończeniu studjów lekarza. Obecnie 
aa wydziałach lekarskich w Polsce studiuje ogółem 
80G studentów, którzy rozpoczęli swoje studia lekar 
skie ieszcze według staTej ordynacji, z których je­
dnakie nieliczna garstka zdąży ukończyć swe studia 
przed 31 grudnia 1928. Więk z ość zatem musiałaby 
przejść na nowy system i tern samem zmuszona bę­
dzie utracić dyplom doktora, należny z tytułu naby­
tych praw, jakie yrzyznane były przy wsiępowanin 
■a Uniwersytet, To samo dotyczy też studentów

prawa, których liczba jest również wysoką.
Zawiązane komitety wykonawcze wniosły w tej 

oprawie memoriały do Ministerstwa W yznań relig. i 
Oświecenia Pubł. przez sw e Rady W ydziałowe. De­
legacje tych Komitetów przyjął p. Min. Dobrucki, u- 
stosunkowując się bardzo życzliwie do tej spraw y, 
oświadczając swe poparcie przedstawionych postu­
latów, o Ile one będs dotyczyć młodzieży, upośledzo 
ne] skutkami służby wojskowej w walkach o niepod­
ległość Polski w latach od 1914—20.

W  związku z rozpoczętą akcja komitat wykonaw­
czy Absolwentów medycyny U. J. rozpoczął reje­
strację zainteresowanych i w tym celu, jakoteż w 
ceiu sprawozdawczym zwołuje zebranie w sali me­
dycyny sądowej U. J. (Koli. Med.) w e wtorek 25 
czerwca o godz. 18.

POGODA W ZAKOPANEM. (Komunikat Polskie­
go Związku Turystycznego). Stan obecny: Pogod­
nie, w Morskiem Oku i Hali Gąsienicowej również 
14 stopni ciepła.

Prognoza na dzteń 23 b. m.: Pogoda umiarkowa­
na, cieplej, wiatry słabe zachodnie.

Amundsen

Najwybitniejszy podróżnik polarny Ainundsem 
wyruszył na ratunek swego dawnego współto­
warzysza wyprawy do bieguna, gen. NobiJe, 
sam jednak zaginął gdzieś wśród wiecznych lo­
dów. Rycina nasza przedstawia podobiznę 

Amundsena.

Orzeczenia Najw. Tryb. Admin.
w sprawach podatku dochodowego

W niosek dow odow y ze znaw ców, zgłoszony 
przez p ła tn ika , w iąże w ładzę w ym iarow ą ty lko  
w ów czas, jeżeli p ła tn ik  w ym ienił proponow anych 
znaw ców  i o k reślił te okoliczności dla sp raw y  
istotne, oo do k tórych  m ają się oni oświadczyć.

Dowód ogómikowy na wysokość dochodu ze 
znawców jest niedopuszczalny, gdyż wysokość tę1 
uchwała komisja na podstawie przeprowadzę 
nych obrad.

Na żądanie w ładzy obow iązany jest płatniL  u- 
dew odnić, że ma na swem utrzym aćiu  członków  
rodziny, na k tórej to  podstaw ie przysługuje mu 
p raw o  do obniżenia stopy podatkowej.

Je ś li w  odpow iedzi n i  p -o test przewodioicząuc 
gc p o u iió s ł p ła tn ik  konkretne zarzu ty  i  wniosk. 
dowodowe, to  zarzu ty  te  w inny być zbadane i 
w niosk i przeprow adzone, gdyż W przeciw nym  rat 
zae postępow anie w ym iarow e je s t w adliw e.

Mandat posła koniubistyc^nego 
Bittnera — jest ważny

Warszawa, 22 6 Sin. Dziś w sądzie Najwyż­
szym rozpatrywano sprawę ważności mandatu 
posła frakcji komunistycznej Henryka Biltne- 
ra. Sąd Najwyższy twierdza, że Henryk JJittner 
siedział wprawdzie w więzieniu dwa lata, ale 
na zasdzie amnestji z r. 1923 zostały mu przy­
wrócone wszystkie prawa obywatelskie. Z tego 
też powodu mandat jego jest ważny

Spn w? Chorzowa przed Try­
bunałem haskim

Haga 22. 6. PAT. W pierwszym dniu rozpraw , 
przed stałym Trybunałem sprawiedliwości mię 
dzyrarodowej o odszkodowanie za Chorzów 
przemawiał agent rządu niemieckiego, Kauf- 
man, potcmizując z argumentami polskiemi, za- 
wartemi w aktach postępowania pisemnego, 
rozwijając, metody i zasady, na jakich, zdaniem 
strony niemieckiej, winno się oprzeć Orzeczenie 
przedmiotu sprawy.

Lotuicy polscy w Konstanty­
nopolu

Konstantynopol 22. 6 PAT. Odlot lotników 
polskich odłożony został do dzisiejszego ranka 
W  dniu wczorajszym lotnicy polscy zwiedzili 
szkołę lotników i mechaników, poczem wzięli 
udział w  herbacie, wydanej przez Konsulat poi 
ski, z udziałem członków Stowarzyszenia lot­
niczego, prefekta miasta i acwódcy tureckiej 
eskadry lotniczej,

Rumunia pośredniczy
Bukareszt 22. 6. PAT. Na dzisiejszem posie­

dzeniu konferencji Małej Ententy omawiano mo 
żliwość pośrednictwa Rumunji, celem złagodzę 
cia różnic między Grecja a Jugosławią.
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Z GIEŁDY
Giełda krakowska

Kraków, 22. 6. 1928. Tendencja dla elektów  i 
W alut utrzym ana.

Akcje; Tokan 14, P harm a 6.75, F irley  62.50, 63, 
K ram is 0.15, Ghodorów 168, Chybie /9.50.

Zefa^woe giełdow e zaznaczyło tendencje na ogół 
u trzym aną. Chęć kupna siln iejsza dla niektórych, 
p ap ierów  jak Tohunu, F irleya J1I. em. P h a n n y  i  
Chybia. K u rta  bez szczególniejszych rożnie u trzy  
maoe na osł.atmm poziontie z w yjątkiem  Chodo- 
rowa lekko słabszego Ruch panow ał żywszy. YV'ię 
kszych  obrotów  dokonano Chybieni, F irley  em 111. 
fęm t Tohanem  i  Pbarm ą.

N a pogiełdziu D olarów ka mocniej w  płacenin 
87J25—88130, z innych Len 6.20, Ćmielów 0.20, Za­
robkow y 8450, 4 i  pół proc. 1. z. TKZ. 50, Gazy 
w schodnie 25, Cegielski 40, utrzym ane. Ruch nie­
bo smlaiejszy.
i IWmuty i dew izy oficjaln ie bez obrotów , 
i f i jo e  kw alułow y w  pryw atnych obro tach  nie 
naznaczył rzczególniejszych zmian. Tendencja u- 
L-zyimai.a. P odaż uo iara  efektyw nego słabsza W 
K rak o w ie  do lar gotów kow y 8.89—8.89 i pół, czeki 
bankowo 8.90 —8.90 i pół. W arszaw a doi. 8.88 i je ­
dna cz w a ita  do 8.89, czeki 8.89 i trzy  czw arte  do 
8.90 i  jedna czw arta. Lw ów  doi. 8.88 i trzy  czw ar­
te  do 8.89 i  jedna czw arta , czeki 8 90—8.90 i pół. 
K atow ice doi. 8.89—8 89 i pół, czeki 8.90—8.90 i 
pół. K urs Banku Polskiego niezmieniony.

Giełda warszawska
Warszawa, 22. 6 PAT Akcje: Bank handł. 117, 

P o lsk i 180.50, 184, Zarobkow y 84, Spiess 165, Si­
ła  i  św ia tło  155, Cukier 67, F irley  64, 65. W ęgiel 
99, 98.50, S taraenow ice 58, 57.75, Syndykat ro ln i­
czy 28.5o, 29, Borkow scy 16, D olarów ka 87, 85, 
85.75, 5 proc. konwersyjma 67, 5 proc. kolejow a 
62, 6 proc. do larow a 86.75, 10 proc. kolejow a 104, 
L is ty  zastaw ne Banku Gosp. K raj. 94.

W aluty .-124 51, 124.82, 124.82, 124.20, Lolandja
359.21, 300.51, 358.71, Londyn 43.48 i jedna ósma, 
43 59, 43.37 i trzy  czw arte, N. Jo rk  8.90, 8.92, 8.8l, 
P a ry ż  35.01, 35.10, 34.92, P raga  26.41. 26.48, 26.33, 
S zw ajcarja 171.87 i pół, 172.30. 171.45, Sztokholm
239.21, 239.89, 238.69, Wiedeń 125 48, 125.79, 125.17, 
W łochy 46.86 i pół, 46.98, 46.75.

Giełda poznańska
G iełda poznańska (AW) z dnia 22. 6. 1928: ży­

to  46 i jedna czw arta do 47 i jedna czw arta, psze­
nica 50—52. jęczmień przem iałow y 45.50—46.50, o- 
w ies 43 i trz y  czw arte do 45 i trzy  czw a/te , fą- 
k a  żytnia 70 proc. 68 i pół, m ąka żytnia 65 proc. 
70 i pół, m ąka pszenna 65 proc. 70—74, tendencja 
słabsza.

Giełda wiedeńska
W iedeń, 22. 6. PAT. W aluy i  dewizy: A m ster­

dam 285.87, Belgrad 12.47 i trzy  czw arte, Berlin 
169.40, B ruksela 9S99, Budapeszt 123.67, B ukareszt 
4.33. Kopenhaga 189.95, Londyn 34.58 i trzy  czw ar 
te, M adryt 116.95, Medjolan 37.27 i trzy  czw arte. 
N. Jo rk  708.85, Oslo 189.75, P a ry ż  27.84, P ra g a  21 
i  trzy  ósme, Sofja 5.1045, Sztokholm 190.10, W a r­
szaw a 79.50—79.78, Zurych 136.63, A m erykańskie 
706.10, N iem ieckie 169.20, W łoskie 37.30, Jugosło ­
w iańsk ie  12.42, S zw ajcarskie 136.30, 'W ęgierskie 
123.58.

P ap ie ry  w artościow e: Renta m ajow a 0 699, Ren 
ta  lutow a 0.698, B ankw erein 26.90, Bodcnkredit 
115, Krfcditanstalt 60, H ipoteczny 83, Kom pas 0.87, 
Laenderbank 33.50, M erkury 23.60, Z iynostenska 
110 i jedna czw arta, Czerniowce 63 i trzy  czw arte  
A ustr. kol. państw . 26.35, Poludn.ow a 14.11, Al- 
piny 41 35, K rupp 10.50, Rima 132, Skoda 252 i pół. 
S iersza 8.10, Zieleniew ski 14.55, F an to  10 i pół, 
K arpaty  30 i pół, G alicja 68 i jedna czw arta, N af­
ta  37.40.

Cłełda zurychska
Zurych, 22. 6 FAT. P a ry ż  20.37,5, Londyn 25.30 

i jedna ósma, Nowy Jo rk  5.18.70. Belgja 72.47 i pół 
W łochy 27.27, H iszpanja 85.60, H olandja 209.22 i 
pół, Berlin 123.95, W iedeń 73.02 i pół, Sztokholm 
139.20, Oslo 138.90, K openhaga 139.05, Sofja 3.74 i 
jedna czw arta, P ra g a  15.37, W arszaw a 58.17 i pół, 
Budapeszt 90.85 i pół, B iałogród 9.13 i  pół, Ate­
ny 6.77, K onstantynopol 2 63 i pięć ósmych, Bu­
k aresz t 3.17.5, H elsingfors 13.07, Buenos A ires 
221 i jedna ósma.

Stabilizacja franka francuskiego

PRZEMYTNICTW O KOLONJALNE. W  o s ta t­
nich czasach stw ierdzono, że niektórzy h u rtow n i­
cy  sprzedają to w ary  kolonjalne po cenie o w iele 
liż sz e j od rynkow ej w Polsce. Tajem nica jest o- 
becuie w yjaśn iona, gdyż okazuje się, że odbyw ał 
s;ę szm ugiel tych tow arów  na ogrom ną skalę za 
m iljony złotych. Ma on jednak te raz  nlec o g ran i­
czaniu wobec tego, że doszło już do w iadom o­
ści władz, które zapewne znajdą sposób na ukró­
cenie tych nadużyć.

Ustawowa stabilizacja franka francuskiego 
według projektu przedłożonego izbom ustawo­
dawczym przez Poinaarego jest kwestją Już 
najbliższych tygodni. Bez wątpienia oznacza 
ona z jednej strony potwierdzenie dotychczaso 
wej polityki walutowej i finansowej Poinca- 
rego, który już od końca 1926 roku de facto 
ustabilizował franka. Z drugiej zaś strony ozua 
cza ta stab.lizacja zakończenie kryzysu walu­
towego i powrót do normalnych stosunków mo 
netarnych w Europie. Francja w swej polityce 
inflacyjnej nie poszła coprawdu tak daleko jak 
Austrja, Polska lub Niemcy, przechodziła je­
dnak niemniej ciężki kryzys gospodarczy i wa 
lutowy, trwający długo, a nawet o wielo dłu­
żej niż w innych państwach europejskich (Ko 
sję sowiecką wykluczając).

Z ustawowem potwierdzeniem stabilizacji 
franka wstrzymywał się rząd francuski przez 
blisko dwa lata, albowiem wpierw wystawi! 
trwałość stabilizacji na próbę. Tem samem 
przeczekano więc we Francj. okres stabilizacyj 
ny, obfitujący zwykle z powodu stagnacji w 1* 
czne niespodzianki, prowadzące do nowego 
kryzysu gospodarczego. Rok 1927, będący wła­
ściwie kresem tej faktycznej stabilizacji fran­
ka minął we Francji bez znaczniejszych obja­
wów kryzysu. Zmniejszenie o blisko 30 procent 
w stosunku do roku 1926 obrotów, jako następ 
stwo zmniejszenia się konsumpcji, wywołało tyl 
ko chwilowe, krótko zresztą trwające, zwięk­
szenie się bezrobocia- Powodem zaś tak szyntue 
go zażegnania kryzysu bezrobocia jest aż 75 
procent udział rolnictwa w przesileniu gospo­
darczym okresu ^stabilizacyjnego we Francji. 
Rolnictwo francuskie bowiem opiera się głów­
nie na imigracji sił roboczych, tak, że jej chjkjl 
lowe wstrzymanie odbiło się korzystnie na po­
prawne stosunków.

Dalszą trudnością w ostatecznem przypiecze

towaniu ustawą kursu franka jest sprawa we 
w nędznego długa państwowego i rentierów, z 
którymi we Francji rząd jednak liczyć się mu­
si. Rewaloryzacja tj. sztuczne podwyższenie kur 
su okazałaby się wprawdzie korzystną dla wiel 
kiej liczby drobnych rentierów, żyjących /. pro 
centu, oznaczałaby jednak zwięl; -:enie ceężaru 
długu wewnętrznego dla państwa i mogłaby 
sprowadzić dalsze i silniejsze następstwa prze 
silenia gospodarczego. Płynny państwowy d.ug 
wewnętrzny, dła którego umorzenia stworzono 
osobną „Autonomiczną Kasę Amortyzacyjną", 
będący głównie ^pod postacią krótkotermino­
wych „bonów Obrony Narod<<wej“, (jednym z  
ważniejszych ( współczynników inflacji) został 
raczej skonsolidowany niż zamortyzowany. 
W celu zlikwidowania bonów „Obrony Narodu 
wtj“, zanim jeszcze Autonomiczna Kasa Amor 
tyzacyjna będzie rozporządzała potrzebnemi 
środkami, dostarczanemu jej z docmodów mo­
nopolu tytoniowego, podatku od obrotu nie­
ruchomościami i innych drobnych, wydano bo 
ny skarbowe dwuletnie, które służą do wvmla 
ny 1-dna, 2 lub 3-ch mesięcznych bonów Obro 
ny Narodowej- Zachętą do tej wyn iany było 
korzystniejsze oprocentowani© bonów skarbo­
wych, Również dług pańsiwa w Banku Francu 
skim zmalał za rządów Poincarego znacznie. 
Dostateczne zaś wpływy z podatków i innych 
regularnych źródeł dochodowych państwa gwa 
rantują nawet na przyszłość, że uciekanie się 
państwa do kredytu konsumpcyjnego będzie rne 
potrzebne-

Frank francuski ustabilizowany został w sto 
sunku do funta angielskiego jako 124:1, a wiec 
niżej jak lir włoski (92:1), a wyżej niż 
frank belgijsK. (175:1). Tak tedy kraje mone­
tarnej unji łacińskiej zmieniły ostatecznie po 
wojnie parytet swego pieniądza.

Dr. Edmund Schenker.

Nobile udziela wskazówek, jakgoratować
Paryż 22. 6. PAT. Gen. Nobile zażądał aku­

mulatorów, celem umożliwienia nadawania dro­
gą telegraficzną wskazówek, w jakim kierunku 
mają iść poszukiwania tej gnmy jego ekspedy­
cji, która zostara ze sterowcem. Noniie radzi, 
aby samolot, zaopatrzony w narty, wylądował 
na lodzie, w celu zabrania z sobą członków je­
go grupy. Gęsta mgła spowodowała przerwa­
nie komunikacji radiotelegraficznej. Lotnik Liit- 
zow zbadał ziemie, położone na północnym 
wschodzie i doszedł do wniosku, że stan lodów 
sprzyjać będzie poszukiwaniom zapomocą sań. 
Łamacz lodów „Krassin** spodziewany jest dziś 
wieczorem w Bergen, skąd wyruszy do Spitz- 
bergu.

Wiedeń 22. 6. PAT. „Die Stunde" donosi z 
Kingsbay: Lotnik Maddalena wyleciał wczoraj 
popołudniu z powrotem, celem wylądowania w 
pobliżu miejsca pobytu generała Nobile.

Berlin 22. 6. PAT. Łamacz lodów „Małygin** 
otrzymał rozkaz rozpoczęcia poszukiwań Guii- 
bauda i Amundsena.

Piza 22. 6. Hydroplan pod dowództwem Ra- 
vazzoniego odleciał dziś o godz. 5*45 do Szpits 
bergu, ażeby współdziałać w poszukiwaniu wy 
prawy gen. Nobilego.

Areszt i deportacja
Jerozolima, 22 6 ŻAT. W Tel-Awiwie odbył 

się proces przeciwko trzem komunistom, oskar 
żonym o udział w demonstracjach przeciwko 
stosowaniu kar chłosty względem więźniów po 
litycznych oraz o stawianie oporu policji. — 
Oskarżony Lipnunn skazany został na 25 dni 
ai esztu i deportację, pozostali dwaj oskarżeni 
Holzmann na 1 miesiąc więzienia, Izewska na 
10 dni aresztu.

Nieuzasaduiona formalistyka
Jerozolima, 22 6 ŻAT. Zamożny Żyd brazy­

lijski Józef Almag wraz z rodziną nie został 
wpuszczony do kraju, pomimo, iż posiadał wi­
zę angielską. Przyczyną niewpuszczenia Alm a 
ga do kraju było to, że w wizie nie było podane 
do jakiej* kategorji emigrantów on należy. Na­
leży zaznaczyć, że A>mag posiada w Paieslyme 
600 dunninów ziemi.

Litewska izba rolnkza za upra­
wianiem han«*k.u u niedzielę

Kowno, 22 6 ŻAT izba rolnicza na Litwie 
powzięła rezolucję wypowiadającą się za po­
zwoleniem uprawiania handlu w niedzielę w 
caiym kraju za wyjątkiem Kowna, Kłajpedy i 
Poniewieża.

Po wykryciu n* dużyć w urzędzie 
kontroli skarbowej w Soscjwcu

(Telefonem od uaszego korespoudenta)
Sosnowiec 22. 6. (K.). Ujawniona przez poli­

cję atera w inspekcji kontroli skarbowej przy­
nosi nowe sensacyjne szczegóły. Poza wymu­
szaniem łapówek wychodzą również na iaw 
nadużycia innej natury. Równocześnie z prowa 
dzeniem przez policję śledztwa, mielecka Izba 
skairbowa pizekazała prokuratorowi dochodze­
nia służbowe prowadzone' już poprzednio prze­
ciwko Skrzeczyńskiemu. Do oso' v Skrzeczyń- 
skiego sędzia śledczy zastosował oezwzględny 
areszt.
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3  f« d iin y  od Krnkcwat linia kolejowa DziteSzIte-Ki-lewUe, stacja KoUiowa ra rriejsru.
Ś r o d k i  i e c s m i c t e :

E adjoczynna f»yo solanka Jodcwo1 brom owa, Łupicie gazowe, Żukłsd wodoleczniczy. j AwietI<Jiiu e iekliyczne, pensjonaty i. k cm fo iittn , loziegłj park iglasty, T ennlą 
zaŁJad ichaiacy jny , K ąpiele słoneczne i pow ietiaiie, ia ir-pu  Łwuitcw-e, d ia tcn rju , I lCdki3 Ud# P iciw szoizędca lytuaiłii) hucŁniu W arszawska i cukiernia. f rzed  wSoAuD 
Y iękata ira  cho~>by m ięsni staw ów  1 nerw ów  n a tu ry  gośćcowej (reum atyczne)) J wsgl. po Bezonie tj od iii V. do <10 VI. ł od 30 VHJ. iKVo zniżki cen. Frosnekty na 
5 tinr ? ej. choroby narządu  k rąż fa  i (aj le rjo sk le rtia ), zołzy tscropnujosis) krzywica żądanie w ysyła Żarząc! Kąpielowy Coczaikcwice*Zurój. lnlorm . udziela rów m et Biuro 
Uechitig), F zew lek i v cLciOby kobiece 1 skórne nlezakaźne. Z akład skanalizow any, j inform acyjne „lialnopol* w w estybulu głów ni go dw orca kolejowego w  Krakowie.

RABKA
Pierw szorzędny pensjonat „jęd<«.jóvka%  
30 kroków od Z. Łlaóa Kąpielowego, oświe­
tlenie elektryczne, w ikt wykwintny ściśle 
rytualny.
1731 er „ J ę d n e jó w k a " ,  R a b k a .

1)0 WY N A JĘ C IA  W B y s tre j k o ło  B ie lsk a  2 p o ­
k o je  z  k n ch n lą , b . ta n i - e  po łożone. W iadom ość: 
PoogO k^e, JOaełbUiLa 33 1. p. twUfow 3546. 43Ug

LA N C K U tiO N A , re s ta u ra c ja  i_ eserk iew ie« i p o ­
leca  m ieszk an ia  pryW uloe  W p o b liżu  o r a z  kuchn ią  
ry tu a ln ą . 418g

KRYNICA-ZDRÓJ. Penspjonaty T rzy  Róże i Vo- 
gel polecają pierwszorzędne póKbje słoneczno z we­
randami. Telef. 19 1 17. G araże automobilowe. 1402x

Otworzyłem w S2CZ\RKU koło Bielska 
ItW  PENSJONAT I RESTALRACJĘ n trr
oolecam słoneczne pokoje, kucnnię i c l s l e  r y tu a l n a  
i wykwintną, -eny umiarkowane. — Jest tc piękna 
ckolica, górski klimat, rzeka. — Kilka razy dziennie 

wygodne połączenie autobusowe z BieLka.
410g D. B raunar, J w onno,
lu fo m , udziela D Brauner, Szczyrk poczta Buczka wice

KOLON JA LETNIA fwypoczy ..kc. wa) dla m 'oazio 
ży szkolnej w  Jordanowie, pod klenowuictwem Leo­
polda Fiedlera, przyjmuje młodzież szkolną za  niska 
opłatą. Kuchnia rytualna. /.zło*--zenłt codziennie od 
godz. 3—5-tej, Kraków, W ą sk i L  1636ek

-ISO ZAKOPANE 
Pierwszorzędny Pensjonat rytuamy 

„DWOREK* Józefa Ehrlicha 73*
poleca sw ój ca łk iei no ..o  odrestaurow any n e k u p u i. 
don P. T. GoJciom. V\ szelkie w ygodyl Pełny komfort!

ZAKOPANE: Hotel, Pensjonat „Gri f ,  oboli
cukierni P. Trzaski, luksusowo urządzony, cun 
na i ciepła woda w każdym pouoju, piękny ogród, 
Weranda, taras. Kuchnia rytualna, smaczna i obri- 
ta poleca pokoje słoneczne. Ce*iy zniżone. Dla 
pod różujących znaczny opust Z groszem: przyj 
muje: E. StcmWger, Hcu 1 „Granit",. ,'óakopwirj.

124T

I* ZAKOPANE I
Hotel - Pensjonat I 

„WIERCHY* 9  
«  K r u p ó w k i  L. 39 e
I  koatortowo m n ą ia tttr, po- 9  

l««a pokoje etowecene. I  
Kuchnia wykwintne. I  
Ceny . r d z e  nieUe |

i o w a u s < « i a w e < ;

RABKA RABKAPcrsienefi dla mtcdaleźy
„CFIEK A "

„Podhalanka* £0 kroków od łazienek z pełń} n. kcm forteir, przyjm uje dzieci pod własną 
opiekę jakoteź osoby dorosłe z calem utrzym aniem . Ne żądanie prospekt. Wiadomości udziela: 
E. H ocfam an, naucz, szkół państw . Kraków, Dietlówsk. »7, liL p. lub zarząd pensji w Rabce.

eei
• w i  ZłKOIMIE Ji t o
„ b l i L U U A 1*

pod zmządeiii 
l .w a k e n l  ■ m p t a  
poleca pokoje słonecz­
ne z werandami. Ceny 
niskie kuchnia wykw. 

• • i  mmmmmm*

o j

‘ l

■ a a

|  D R O B N E  O G L O S Z F K IA  | S  a r r z a n  ż e la z a
(zielony witriol)
k r y s ta l ic z n y  i72c~

poKca w ładunkach tylko 
całow agonowych

E U U l D U m
Kralów, Lwowska 17

- BUCHA LTER sam odzielny, korespondent pol- 
feioo ntent. eiwm.T. angielski, piszący ua m aszynie 
«D*j(bae natychm iast posadę. Zgłsutzeuia z po­
kus red er* n< ) j pod „Zdolny do Adm. p ło w e g o

1722X

1 POSZUK U JĘ się nu popołudnie buchaltera  (ki) 
h llansisty , siły  jJe rw sz , rzędnej, o ra z  kore- 
zpoudec fafki) puliko-ulesa. biegle piszącego(ćj)
M  n___yn.p ze znajom oócią w iia l te r j i  na
leały dkdeń. Z^łostseoia z  referencjam i pod 
fychm iast" do Adm. „N Dadennika". 400g

F E E r K O
uskutecznisz działanie 
chunkowe, pi ługując się 
samoliczącemi tabliczkami 
mnożenia, dzielenia itd. pt.
Szybki Rachmistrz
z przy madami uproszczon 
działań rac t. Cena 76 gr. 
w księg. i fcandl. pa] ileru. 
ew. i ysyła za nadesł. 1 Zł. 
H. Taubmar Kraków 9, 
Kazimierza Wielk.98/D. fts

FABRYKA bielizny poszukuje z a raz  zdolnego 
zastępcy za prow izja. Zgłoszenia pod „B ielizna" 
ido Adm. Nowego Dzietnaika. 1750x

KARTBR.RA z kiłkiuletnuj p rak tyką  w  handlu 
idetalicznym poszukuje posady. Zgłosz. pod „Steł- 
lau do Adm. Nowego Dziennika". 423g

OBSZERNA fabryka w yrobów  kosmetycznych 
iw śródm ieściu K nkoW f uo sprzedania. Zgłoaz« 
ni« pod „M. M do Adm. N. Dziennika. 1713x

R ek lam a
d iw is n lą

łtar.dlu
v FOTRZEBNA zdolna, inteligentna ekspeijen tka . 
Ju łju sz  Nacht, Stradom 5. 1716er

POTRZEBNY zdolny pomocnik handlowy. Zgło- 
bzraia: Rosenhium ul Grodzica 40 od 5—t! popoł.

403g

OSOBA INTELIGENTNA, Żydowica, znająca się 
na gospodarstw ie poszukiw ana do tow arzystw a 
stcrsZej pani. Zgłoszenia: H aber, S tarow iślna 17.

405

WlEflEH, XI., FfiDFTSIRISSF Bi. 38-40

pefeen zesrcfi: efcF.fi yerrci-bersy- 
nc*»f, — Ićcsirr ser'cdztelRfi itódlo 

elelitryccriości,
Raprazantacła: Int. i t r c c y  H Esd ter
L«6v, ulice Sykstuske S€a. — te ł. Kr. 513 i  f 0-05 
Krtkćw, uiUs Sir. Krasił 1. — 'tfelGieu Kr. 2C-J1.
Ka życzanfa t r i p i t l k e  be zatory sy, pcridy techniczne, 

osobiście l u b  piśmiennie.

POKÓJ um eblowany, słoneczny z utrzym aniem  
lub bez od zat az do wynajęcia. Zgłoszenia: P ań ­
ska 7. I. p. drzw i na lewo.. 422g

POSZUKUJĘ pokoju um eblow anego z u trzy ­
maniem. Zgłoszenia do Adin. Nowego Dziennika 
p o i „Dr. praw ". 419g

POM IESZKANIE 3 pokojowe z kom fortem  w raz 
z  meblam i z  powodu w yjazdu do sprzedania . A- 
d res: „Żelazo" K raków , F lo riań sk a  34 2580

FIRANKI cd najtańszych do najwykwintniejszych 
poleca W ytwórnia firanek, Podgórze, ul. Traugu- 

15 (przecznica Małego Rynku). 375 z

KAPELINY i Sztumpy filcowe we wielkim wybo­
rze, po cenach najtańszych, poleca firma M. Gletzer 
Kraków, Grodzka 36. 1646 x

SPHZKDAM tan io  kasę w ertheim ow ską, u rzą ­
dzenie sklepow e i 2 gab ilo ty  na stalow ych r a ­
m ach Ignacy Juer, F lo rjań sk a  3.. 41 Sg

SPRZEDAMY: 1) 1 dynam o (Ganza W iedeń 7 
1/2KW. 120 Volt, 60 amp. 1480 on r 2) 115,000 k o r­
ków  szam pańskich, 3) 50 beczek od w ina o  po­
jemności od 2C do 35 hek to litrów . L isty pod „O- 
uazja" do B iura dzienników  we Lw ow ie, ul. J a ­
giellońska 7. 1735x

CAPhLINY i sztumpy damskie we wszystkich ko­
lorach 1 w wielkim wyborze poleca firma Kalman 
Teitelbaum. Kraków. Miodowa L. 13. 1605 x

K a i. i il. Fig c ie k ą  
nr. f  c ir y  w E et lin ie
żałatwiti pożyczki rajkorzysiniej bez 
wstępnych kosztów ARTfiS BAŃNET, 

Berlin, Prlnzr^gcntenetracse 9£, 
i574x telefon Pf^lzburg 96-79.

KAŻDY Polak powinien pisać poprawnie (ortogra­
ficznie); uczcie się więc listownie polskiej pisowni. 
Kursy buchalteryjne prof. Sckułowicza, W arszawa, 
Źórawia 42. — Żądajcie prospektów! 166Sx

BERETY czeskie we w szystk ich  kolorach pole- 
ea firm a K alm an Teitelbaum , ul. Miodowa L. 13.

MASZYNY do pisania używane kupujemy, plącąc 
odrazu gotówką: Skład maszyn do szycia, Kraków, 
Zwierzyniecka 6. 1250 z

URZĘDNIK PRYWATNY' na stałem  stanow i­
sku (Bielsko) i też m ały k ap iU ł w łasny, później­
sza niezależność niewykluczona, w w ieku 35 la t 
(inwał.) sym patycznego w yglądu, pozna z pow o­
du b raku  znajom ości tą  d rogą pannę żyd. miłą 
iutelig. i dobrego ch a rak te ru  w w ieku 28—33 la t 
w celu m atrym onjalnym . Mały posag dla dobra 
wspólnego wym agany. P ośrednictw o krew nych 
możliwe Zgłoszenia z załączeniem  io togrufji pod 
D- H. i dyskretny" do Adm. Now. Dziennika. 414g

Tj NIEW AŻNI A się zgubioną książeczkę woj 
okową na nazw isko A braham  Aschkenazy w y sta ­
w ioną przez P. K. U. K raków -pow iat. 417g
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